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Ceny ogłoszeń i 
Przed tek sta m t . J. I-sza strona 40 gr. 
s« w. aa/m 1 tam, łtrona 5 tam w 
takieie 40 gr. aekrologi ^5 gr zwy-
•sajna 15 fT-; stroaa 10 łamów, dro
bna 12 gr. za wyraz, dla posiukoją-
ayeb pracy 10 gr.; najmniejsze ogłosze-

aia 1.30 zŁs dla bezrobotn. 1 zt. 

Ogłoszenia dwukolorowa • 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i trój 

kolorowa a 100 proe. drożej. 

Za termia druku administracja nie 
odpowiada - P. K. O. Nr. 68009. 

M | £ , h e l s k i e g o amba
sadora w Paryżu. 
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Czang Kai-Szek ^ . . 

naczelnym wodzem armji chińskie). 
Czy Chińczycy prowokują wojska japońskie? 

Szanghaj 9 marca (Tel. id.) Rzęd na
rodowy mianował marszałka Czang 
K a i — Szeka naczelnym wodzem armj i 
chińskiej. M a to niebywale doniosłe znacze
nie, gdyż kładzie kres 

dotychczasowemu rozbiciu 
dowództwa 

pomiędzy k i lku konkurujących n- sobą ge
nerałów. Równocześnie rząd narodowy o-
świadczył, że przedstawiciel Chin 

nie weźmie udziału 
w ładnej konferencji okrągłego stołu do-

, , póki Japończycy nie opuszczą Szanghaju, 
djrrnjg? U ' g łosi ł swoją \ Armje japońska i chińska stoją tedy na-
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a Pomoc dla pohkich 

ny w statucie Zakładu Ubezpieczeń Pra
cowników Umysłowych nie są w obec
nych ustawach 

przewidywane. 
W szczególności nie mówi się, ani nie 
projektuje przedłużenia potrzebnego do 
nabycia uprawnień emerytalnych okresu 
z 5-ciu do 10-ciu lat. Również 

nie ulegną zmianie 
przepisy o urlopach i terminach wymó
wień pracy dla pracowników umysłowych. 

zwalić ze siebie winę za rozpoczęcie 
nowych walk. 

Japończycy twierdzą iż Chińczycy cofnęli 
się nie dość daleko, a ponadto prowokują 
walki % japońskiemi patrolami. 

R17JV NA BANKI. 
Tokjo 9 marca. (Tel. tcL). Banki ja

pońskie o kapitale 30 mi l jonów jen zmu
szone były zamknąć wczoraj kasy z po
wodu 

masowego napływu publiczności 
wycofującej panicznie swoje wkłady. 

Bank państwa przeznaczył kredyt w 
wysokości 100 miljonów jen na poparcie 
zachwianych banków. 

Szanghaj, 8 marca (TeL Echa). Szang
haj został całkowicie odcięty od reszty 

świata. Wojska japońskie zostały rozloko
wane w calem mieście, 
nie wyłączając n«wet koncesyj międzyna
rodowych. 

Jak donoszą z Waszyngtonu, fakt ten 
wywołał tam wielkie oburzenie i bardzo 
możliwa jest nowa interwencja wszystkich 
mocarstw, zainteresowanych w Szanghaju, 
przy bardzo silnem poparciu Stanów Zjed
noczonych. Rzecz oczywista, iż utrudni to 
niezwykle międzynarodową pozycję Japo-
njL 

Z drngiej strony uchodzi za pewnik, 
iż Chiny nie przyjmą nowego ultimatum, 
wobec czego dojdzie do nowej ofenzywy 
japońskiej, którą dowództwo wojsk japoń
skich zagroziło w razie odrzucenia przez 
Chiny nowych warunków rozejmu. 

W przed«dum stworzenia unj i 
naddufiajskiej ? 

Dr. Ludwik Walko węgierski minister 
spraw zagranicznych wyjechał do Rzymu 
i Paryża w związku z planem stworzenia w 

Austrji , Węgier i Czechosłowacji unj i 
naddunajskiej. 

W A R N Y S T R A J K w K O P A L N I „ C Z E L A D Ź " 
Ostre rezolucje górników. 

Katowice, 9 marca. P. wojewoda ślą 
ski zaprosił do siebie na dzień wczoraj 
szy przedstawiciel i związków robotni
czych celem szczegółowego zaznajo
mienia sic z stanowiskiem ich w spra
wie zamierzonesro 

unieruchomienia 10 kopalń śląskich, 
wze l . częściowej redukcj i załÓK, co. jak 
wiadomo, ma nastąpić w dmiu 31 bm. 

Katowice, 9 marca. Krążą poetoski, 
*c w sferach of icjalnych lansowany Jest 
projekt zaradzenia zamykaniu warszta
tów pracy w ten sposób, że przemy
s łowcy mają otrzymać zezwolenia na 
redukcje we wszystk ich kopalniach 
wzir l . hutach, w zamian za co mają zre 
zygmować z zamiaru 

unieruchamiania warsztatów pracy 
w obecnej chwi l i . 

W ten sposób miarodajne czynnik i 
prasmą przynajmniej w obecnej chwi l i 
uniknąć unieruchomienia całych zakła

dów pracy, a redukcje rozłożyć proceti 
tualnie na wszystk ie zakłady prasy. 

PRZYGOTOWANIA DO S T R A J K U 
G E N E R A L N E G O . 

Katowice 9 marca. Wczoraj odbyła 
się w Katowicach konferencja okr. kom. 
Masowych związków zawodowych z udzja 
łem delegata Centr. Kom. tychże związ
ków. Na konferencji tej zastanawiano 
się nad sprawą przygotowania akc j i sfraj 
kowej (protestacyjnej) na dzień 16 bm-

W związku z tem uchwalono zwołać 
na sobotę 12 bm. godz. 16-tą wielki kon
gres radców zakładowych wszystkich 
przedsiębiorstw G- śląska dla wszystkich 
powiatów prócz pow. Rybnickiego. 

Dla pow. Rybnickiego zwołany będzie 
osobny kongres na niedzielę 13 bm. 

Z N A M I E N N A REZOLUCJA. 
Na niedzietnem zebraniu urzędników 

Zakł. Gwar. Węgl. hr . Ballestrema podje 

Litwaccy studenci w Wi ln ie 

przeciwko językowi polskiemu! 
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Wilno, 9 marca. Odbyło się na tutej
szym uniwersytecie niezwykle burzliwe 
zebranie 

Stowarzyszenia studentów 
żydowskich, 

w którem wzięło udział około f>00 studen
tów. 

Na zebraniu miano dokonać wyboru 
nowego zarządu. Pomiędzy zebranymi a 
przewodniczącym doszło do ostrego 
starcia 

na tle używania języka polskiego. 
Gdy przewodniczący zaczął mówić po 
polsku, rozległy się okrzyki „Precz!"'. 
Przewodniczący zmuszony był wobec wro 
giej postawy, przerwać przemówienie w 
języku polskim i przemawiać po żydow
sku. Głosowanie nie dało pożądanego 
wyniku, wobec czego m.ędzy zebranymi 
doszło do zaciętych walk. Gdy po p'zer
wie rozpoczęło się dalej zebranie, wszy
scy mówcy zaczęli przemawiać po ży
dowsku. Sprzeciwił się temu prof. Wró
blewski, który nie rozumiejąc języka ży
dowskiego, prosił, aby mówcy przema
wial i po polsku. Studenci sprzeciwili się 
temu, oświadczając, że na żydowskiem 
zebraniu będą przemawiali po żydowsku. 

Ponieważ w sali rozpoczęły się znów 
krzyki i bójki, kurator prof. "Wróblewski 

M i K O M U N I K A T , mmm 
Komitet Organizaayjnr Wdów i Sierot po 

polajfłych i zaginionych w wojaka Polakiem za
wiadamia wszystkie wdowy i l ieroty, oraz ieb 
opiekunów, że w dniu 13 marca r. b, o godz. 4-ej 
po pol. w lokalu Zjednacienia Narodowego Mo
carnej Polski, przy ul. Piotrkowskiej 165, odbę
dzie się drugie zebranie organizacyjne, na które 
prosi sic. 0 i f l k najlicznieisie przybycie w celu 
omówienia bardzo poważnych spraw, z następu
jącym porządkiem obrad: 

1) Wybór Przewodniczącej, sekretarki i 
skarbniczki, 2) Odczytanie protokułu z poprzed
niego zebrania, 3) Sprawy przydziału koncesji 
Wdowom, Sierotom i ich opiekunom, 4) Sprawy 
Organizacyjne, 5) Uchwalenie opłat członkow
skich, 6) Wybory Zarządu, 7) Wolne wnioski. 

Uprasza się o punktualne przybycie. 
K o m i t e t O r g a n i z a c y j n y 

W d ó w i S i e r o t p o p o l e g ł y c h 
I s a g l n i o n y e h w W o j a k a P o l a k i e m 

zmuszony był rozwiązać zebranie, nie wy
znaczając nowych wyborów. 

to energiczny protest przeciw zamierzo
nemu zamknięciu kopalni Wawel stwier
dzając, że w razie, gdyby zarząd tego 
zamiaru nie zaniechał, urzędnicy gotowi 
są kopalnię tę prowadzić samodzielnie 
bez dyrektorów i bez pomocy pracodaw. 
ców. 

SZCZEGÓŁY K R W A W Y C H ZAJŚĆ. 
Sosnowiec, 9 marca. Wczoraj w szere 

gu miejscowości powiatu świętochłowic-
kiego doszło do demonstracji bezrobot
nych, które w Orzegowie, słynnym z ostat 
niej katastrofy kopalnianej, miały prze
bieg k rwawy. 

(Dokończenie na stronę 2-ej) 

Dolar i f u n t w Łodzi. 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda

niu 8.89 i pó ' w płaceniu 8.88, dolar z ło
ty w żądaniu 9.03, w płaceniu 9; funt 
angielski Bank Polski 31.24, prywatn ie 
bez zaofiarowania: rubel złoity w żąda 
,niu 490, w płaceniu 4.85; marka w żą
daniu 2.09, w płaceniu 2.07: za 100 fran 
ków francuskich w żądaniu 35.25. w 
płaceniu 35-

Wśród gruzów i zgliszcz. 

Obecnie nadeszły ostatnie zdjęcia z zajęć ia Chapei przez Japończyków, które świad
czą o straszliwych spustoszeniach wojenn ych w Szanghaju. U góry: Japońska ba> 
terja wśród ruin Chapei. U dołu: Chińska piechota przechodzi do kontrataku wśród 

płonących zgliszcz. 
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Czarny strajk w kopalni „Czeladź". 
(Dokończen i ze strony pierwszej) 
Przed Urzędem gminnym w Orzego-

wie zebrało się około 800—1.000 demon
strujących bezrobotnych. W pewnym mo
mencie posypały się do gmachu Urzę
du gminnego kamienie, wskutek czego 
zbito k i lka szyb. Gdy na miejsce przybył 
wezwany oddział policji, w czasie s t ^ c i a 
został ranny w gtowę podkomisarz, p. 
Szot z Rudy, zaś posterunkowi Goczoł, 
Barteczko i Morys lżej poturbowani- Je
den z policjantów ucył broni palnej, w 
wyniku czego bezrobotny Herman Dech-
nowski z Orzegowa został 

ciężko ranny w szyję. 
•Rannych odwieziono do miejscowego 
szpitala. Po dłuższym czasie udało się po
licji demonstrujących bezrobotnych roz
pędzić. 

W Ś W I Ę T O C H Ł O W I C A C H . 
W Świętochłowicach zebrało się rów

nież około 1,000 bezrobotnych, kfSrzy 
zamierzali udać się pod gmach starostwa. 
Policja zatarasowała demonstrującym 
drogę, wobec czego thini podzielił się 
na mniejsze grupy, próbując w ten spo
sób dortać się przed ginach starostwa. Do 
tego jednak nie doszło, gdvż si'ne od
działy policji przywróciły wnet spokój na 
ulicach. 

INNE DEMONSTRACJE. 
Podobnie jak w Świętochłowicach, od

były się demonstracje bezrobotnych w 
Piekarach-Szatleju i I 'pinach, gdzie bez
robotni demonstrować przed gmachem 
Urzędu gminnego, następnie uformowali 
pochód. Po pochod/zie ponownie demon
strowali przed gminą, wobec czego za- j 

wezwano posiłki policji. W pochodzie, w 
którym brało udział około 1000 demon
strujących, znajdowały się równie* kobie
ty z koszykami w rękach. 

Sytuacja strajkowa nie uległa wczoraj 
zmianie. Strajk trwa w dalszym ciągu 
przy ustawicznym wproście podniecenia 
wśród strajkujących. Na I, zmianie straj
kowało wczoraj 10.237 robotników. Przy 
obserwacji zatrudnionych było !,314 ro
botników. Na kopalniach niezrzeszonych 
pracowało 834 robotników. CzęSć załóg 
poszczególnych lopalń 

zgłosiła się dobrowolnie do pracy 
i między nimi, a strajkującymi dochodzi
ło wczoraj do starć, likwidowanych przez 
policję. 

N a o g ó ł panował spokój. Do większych 
ekscesów n igdz ie nie doszło. 

Od samego r«na na wszystkich kopal
niach odbywały się ogólne zebrania robot
ników, na których po przemówieniach de
legatów na temat sytuacji strajkowej, ro
botnicy wypowiedzieli się zt< dalszem kon
tynuowaniem strajkn. Na niektórych zebr* 
niach nastrój robotników był tok podnieco
ny, że delegatom s trudem udawało się po
wstrzymać zebranych od nierozważnych 
wystąpień. Robotnicy kop. „Czeladź** wypo
wiedzieli się za „czarnym strajkiem* 1, po
stanawiając z dniem dzisiejszym (.coda) 
znieść obserwację. 

Porządku nigdzie nie zakłócono. 
W godzinach popołudniowych w C. Z. 

G. w Sosnowcu, odbyła aię okręgowa kon
ferencja delegatów, na której po wysłucha
niu opinj i poszczególnych mówców, po
stanowiono prowadzić dalszy strajk 

ni dr> zwycięstwa. 
x < > : i — — _.. 

Ks. biskup Bandurski zmarł bez testamentu. 
Przygotowania do pogrzebu. 

Chicago, s. Nini*i«T» j i l fc i , —»~*s"» W marcu. 
. . p ^ l n . j o . ł C ^ coraz wyraźniej zarysów 
4-.,. " • • ^ J ^ a g * ' wywau polskich prod 

Wi lno . 9 marca. Wobec tego, iż 
zmar ły ks. biskup Bandurski nie posia
dał bliższej rodz iny, a w mieszkaniu po
zostawił zb iory war tośc i muzealnej i 
archeologicznej, bibl iotekę, obrazy i pa
miątk i , w myśl us tawy o postępowaniu 
cywi lnem dokonano zabezpieczenia mie 
nia przez opieczętowanie mieszkania 
zmarłego- Ak tu opieczętowania doko
nał naczelnik sadu w obecności wo jewo 
dv i prokuratora sądu okręgowego. 

Zmar ły dostojnik Kościoła nic zosta 
w i j żadnego testamentu, 

ani żadnych wskazówek, 
gdzie chciałby być pochowany. 

Do Wi lna p rzyby ła delegacja ludno
ści z wo j . nowogrodzkiego, w Nowo
gródku bowiem odbyło sic specjalne ze 
branie pod przewodnic twem starosty, 
celem wyłonienia delegacji do Wilna. 
Z iemn Nowogrodzka z'oży na trumnie 
zmar t ;no osobny w ien iec Oddzielne 
w l e f r " złoża organizacje harcerskie i 
m l j r t ' j Nowogródek. 

Przygotowania do pogrzebu ś. p. ks. 
biskupa Bandurskiego odbywają się w 
goraczkowem tempie. Na miejsce 

w ; ocznego spoczynku obrana zositała 
przez komitet za zgoda ks. metropol i ty 
osobna kryp ta w lewej północnej nawie 
bazy l ik i pod kaplica św. Piot ra 
Pawła-

Cksportacja zw łok odbędzie się dzi
siaj o godz. 18.45 z pałacu do bazyl ik i . 
Kondukt pogrzebowy posuwać się bę
dzie drogą okrężna ul icami na plac Ka 
tcdralny. 

Na ca'ej przestrzeni ustawiony bę
dzie 

szpaler wołska. 
przysposobienia wojskowego, młoklzie-
źv akademickiej, szkolnej, stowarzyszeń 
i t. <L 

Wed 'ug o t rzymanych przez władze 
miejskie dyspozycy j , pogrzeb odbvwać 
sie będzie z ceremonjałem pogrzebu ge
neralskiego. 

Ks. arcybiskup Ja łb rzykowsk i metro 
polita wi leński rozesłał zawiadomienia 
o śmierci ks. biskupa Bandurskiego do ws7vsftkich księży biskupów obrządku 
łacińskiego i wschodniego. Niektórzy 
ks. biskupi zapowiedziel i już swój przy 

Memorjał właścicieli domów 
wpłyną ł wczoraj do włcdz skarbowych. 

Łódź, dnia 9 marca. W ubiegłym ty
godniu Magistrat m. Łodzi rozesfrł na
kazy płatnicze na podatek od lokn'i na rok 
1932. 

Nakazy te otrzymali bez wyjątku wszy 
scy właściciele doniów, a między innymi 
ci , którzy mają w swym domu lokale 
niewynajete tak mieszkaniowe jak i han
dlowe. 

• Ponieważ właściciele nieruchomości 
uważają, że opodatkowanie 

wolnych lokali 
|e$t prawnie nieuzasadnione, zwrócili się 
do swych oiganizacyj, aby te zainter-
wenjowały w tej sprawie u czynników de
cydujących. 

Organizacje złożyły wczoraj wlathoin 
skarbowym 

obszerny memorjał, 
w którym domagają się uchylenia tego po
datku od lokali z napisem „lokal db wy-
najęcia'*. 

Taksówka na chodniku. 
Zderzenie z t ramwajem. 

Łódź 9 marca. W dniu wczorajszym, 
około godziny S ' poł * ieczor przy zbie
gu ul cy P io t rkowskie j i Głównej wy
darzyła się ka'.astrofa samochodowa 
która ty lko dzięki przytcmności' umy
słu motornczego tramwaiu nie pocią-
•rnęła za soba ofiar w ludziach. Pod 
tramwaj l i n ; nr. 11. zdążający w kie
runku Placu Reymonta wpadła, usi łu-
'"ca wyminąć go. taksówka nr. L. D. 

81425. Motorniczy wy łączy / motor M i 
mo to tramwaj, z powodu ŚKskefo toru. 
posuną! się k i lka met rów dalej, uderza
jąc w ty ł samochodu. Od uderzenia tego 
taksówka wpadAa na chodnik, w y w o ł u 
jąc zrozumiałą pan kę w i r ó d przechod
niów. 

Ostatecznie jednak oby 'o się bez, 
wypadków w ludziach. Samochód zo
stał poważnie uszkodzony. 

W E S O Ł A B U D A 
Szajka Wesołków pod wodzą Kazimierza Brzeskiego 

•L Kopernik. 16 tel. 134-66. D o j a z d t r a m w a j a m i 5 , 6 , 8 , » 1 1 0 . 
Dziś rewelacyjna premjera arcywesołej bomby w 2 aktach i 20 obrazach p. t. 

Coś wisi w powietrzu 
• d z i a ł p i e r w s z o r z ę d n y c h z i ł s t o l i c y 

Niebywale zitlrie eeny biletów o d 5 0 gr. d o Z Ł 3.SO 
Poetętsk przedatawlenia • rodź. 8 I 10 wieci . W niedzieli-, początek • r o d * . ( . 8 i 10 wl in 

Preedaprzcdai biletów w M a r i a podróż* .Orb is" ul. Piotrkowska 65. 

Wyjaśnienie konsulatu japońskiego 
w sprawie werbunku do M a n d i u r j L 

warszawa, 9 marca. W rwiązku z wia 
domościami, jakie ukazały się 

w prasie porannej 
o rzekomym werbunku do Mandżurii, zwró 
cii się nasz korespondent do konsulatu ja
pońskiego w Warszawie o wyjaśnienie. 

Jak nas Informuje konsulat japoński 

w Warszawie, pogłoski o przyjeździe 
misji mandżurskiej d o Polsk i 

w sprawie werbunku lekarzy, inżynie
rów do administracj i nowopowstałej re 
publ iki nie odpowiadają prawdzie. Kon 
sulat japoński pogłoski te w sposób ka 
Itegoryczny zdementował. 

Handlarka oblana żrącym płynem. 
ŁMl, 9 marc*. W dnia wczorajszym 

około Rodziny 3 po południu w domu przy 
ulicy Frznrigzkańakiej 11, w celach samo
bójczych wyskoczył s okna 3 piętra 70-
letni Jan Smulczyk. bezrobotny, zamiesz
kały w tymże domu. Smulczyk poniósł 
-niie.rć na miejscu. Zawezwany lekarz pogo
towia ratunkowego stwierdził zgon denata 
wskutek pęknięcia czaszki. 

Przyczyną tragicznego kroku Samulczy-
k« była trapigea go od dłuższego czasu 
choroba — rak żołądka. Zwłoki samobój
cy zabezpieczyła policja. 

W bramie przy ulicy Piotrkowskiej 164 
nieujawniona dotąd sprawczyni oblała 

żrącym płynem 44-letnią Chawę Szwaro-
bardową, handlarkę, zamieszkałą przy uli
cy 11 Listopada 42. 

Handlarka w ostatniej eh wi l i zdążyła 
ręką zasłonić oczy, przez os uniknęła nie
chybnego kalectwa. 

Szwarbardowa odniosła oparzenia twa
rzy. Pomocy udzieliło je j pogotowie ratun
kowe. Wyświetleniem tajemniczego wy
padku zajęła się policja. 

Zbadana przez policję Szwarbardowa 
zeznała ze oblał ją 24-letni Ojrzeń Faltz, 
który usiłował zrabować je j torebkę % 250 
dolarami. 

szynek, 

Z d a r z a n i a I W ^ i ^ L ^ l ^ ™ 

a zwłaszcza 
jednoczonych A . 

polskie za analogiczne z a 

ut»i*9*«) 9 9 \ | o obrocie 
mięsem w kra ju , t 

v l- Pils0** L b - r - — przeto warto . 
( _ ) Marszalek- fcg s i ę ^ w ^ o g ó l n i e j sz: 

wczoraj do Kairu. . . , » * , » t systemem produkcj i szyi 
(_S Dztecka L i n d * * a^ ^ ^ 

nie odnaleziono. Ĥ Łw 
-) St t f jk włoski W ,)fikter 

(—-) &fjgjk wfosia w ' - j j ( w v < - - — 
sja" w P io fkowie t w a i ^ i l Ł ^ ^ i wędlin 
botnicy nie opuszczają wj" 
nych z powodu wycieńczenia i 

(—) W sejmie debato*** f 
wą dotyczącą rozbudowo 
ustawę o likwidacji k' 

e u r e p e j 8 k i e j . gotowie do szpitala. 

dowej, o utworzeniu AkądeJP, »istnieją j*j£L. 
nych w Warszawie i uch*aW» baju, t, ? 

skła*** łonu; niu komisji ustawę o 
nych na rzecz kościoła. 

(—-) Policja wykryła w 
F rydy Boizman we wsi » r 
pod Łodzią całkowite u?1^ 
rabiania fałszywyeh monał 
oraz 50 i 20 groszowych. Jk 

Poza Fryda BolziTiaiKy*K*oet taJTr* Wspomnianych 
zostali Jan B< jzman, r ^ f ^ ^ Z^r ^ T a k a 

dzi przv ul icy RiiwatóWef WJk t ^ J ? 0 ' "̂ Kupuje rocz 
Stefan bracia Gałamut, ^ S f ^ ^ 4 7 0 0 0 0 0 0 0 d o 

niei w Lodzi p z v u"<̂ JK5l* ^ o i c h ^ L ^ 1 5 : 0 0 0 - 0 0 0 S Z 1 

Alfreda Zbior^.yk — ̂ J f ^ ^ 
zmanowej o- J. J<Vzef ^ < f i ^ 3 f e j «»ł atandaryzowi 
rutom miaiiaM itmiamiifoMÓł- OOB j&kości, Z Opal 

q a *ł bardzo staranne. 

w 
a7ch różni się bardzo 

miasto Ch? 
.-sze trzy f i r 

]• Armour, Swift i V 

I f e . 0 ^ . lecz także wszef 
P r t y l J ^ ^ oraz prodn] 

^ a ł a rogatego, świń i 

nego miejsca z a m i e s z k a n a 
wespół z Bolzmanowa g f 
bryikowaniem fa tey f i ka t^ 1 

portowa 11 j e . 
(—) Państwotwa n a s ^ l 

na r. b. o t rzymał Karol ri 
rcrw&kl za sztukę MN*« 
to drufi łc 
szem odtena 
ru I autora. Jak wladotno - ̂  
grode tę ot rzymał } e t r 1 

z k o ł e l . n ^ J ^ ^ 
nacreniem W*4, Ł > u y , * 

^ » » a za«dach Jakna; 
J ^ J ' . Począwszy od ] 

- ^ k J p u S K z a n i a w 

J * * M W > » w y ł ą c z 
. w y t w o r y koni 

za sztukę „At twokat f n |**tte od poptklch. 

Nabożeństwo *Jx * Polsce p ™ 

ŁJódz. 8 marca. V f 
aław.-i 
o godzinie 
sfw\> tałobr.w 
skiego, które odprawi J - * 
Toinczak. 

Dr. ] 

(^vnf^T?C20Tiych
 Przy 

Pomorska Nr . 7. 

Zaginął V 
< Z 4 

^*i1k tzsno bronzowy W 

Icasaflcs, Odprowsdztt * * 

fomzkiero Nr. " 

U N I C W A Ź N I A M 
1 

St"V£i
enŁa

 J««t prodt 

aso*, p r z y j ę ć od 3 - * « *Ł*Li.. — ^ " P r o d u k t ' J?1' ^ędS?1. " ^ i e j ą s ?^8irEl^*T,alec' ̂  
7°.ooo, 000 

" y n o a i około 
K t u k , 

w roczr 

weksel " Z A 
czerwca sn. roki. e z r 4 . 

TeołJa, z dwoms p o d p l * * " * 

D - f w i e k o w y K i n o - T e a t r 

L U N A M 

D z i $ r e w e l a c y j n a p r e m i e r a ! Szczyt pomysłowości, techniki, r * ^ 

O M B Y NA MONTE CARŁO, 
A r c y d z i e ł o dźwiękowe wg. powieści F r . Reck- f t f fa l leczwena bzmbmbzz* Pr-nAn\cfin E r v k P n m m c r . aaaasaaaaaaaB D . i w c o r i S i\ 
W roL gł. Awanturniczy, zdobywczy, nie-Ł ' ^ > wy twór ńy i p r ź .m i ł y 0 0 0 5 A ! O e F S » n T . i m i r U ^ ó b w a S«rl M-̂ JM 

N A D P R O G R A M Y B a s a Początek 0 4-ej po południu w soboty i n iedz ie l * o 12-ej w południe. mumm N A D P K 

Produkcja E r y k P o m m t r , 
i p r z e ś l i c i n a młodziutka, 

~ Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 

m 

fomoc 1 skutek bez operacji. 
K U P I U R Y . , .ko ts l kalsttwi n i * wstao 

isniadbywać. (irt •kutci dla tycia ladskie<e 
tą bardzo oicbeipiaczna. Kaptura t*.«j» aia 
wialka. isk f iswa ludika i ksnawka tsowsds 
waó mota araiartalaa sowiklaala kiazak. 

Spaejalaa lacznlcze bandaża ortopadyei-
na gumowa mojaj matody u«uwa;ą radykalnit 
aaintcbazpiaazolajłza i naizattarzalaia rup
tury u małczyzo. kobtał i diiaci. N a s k r z y 
w i a n i * k r ę g o s ł u p a , p r z a c i w t w ó r z * 
n i n ale. g a r b ó w i g r u ź l i c y , lacto. for 
•aty ortopadyezna. Ola ikrzywloaych nó^ 
i ptaakich bolących atóp, wkłady orlopa 
dyczoa. Sztsszaa sogi t ra.ee. 

.-.wiadactwa posbwslna wyaławlli prel . uniwarayl.: 9toi. Dr. R . B a r ą e z 
proł. dr J . M a r ł s s h U r , proł dr. B . K l a l a n o w s k l . 

Spec. J. RAP APORT orłoped. ze Lwowa, 
Ł 6 d £ , u l . W Ó L C Z A Ń S K A a r . 1 0 , f r o a t p a r t a i t * l . 2 2 1 - 7 7 

Przyjmują od 9—1 i od 3—7. 
U W A G A i Oaobiita lawiaaic ais chorych iaał keniaszas. 

Ubecplcczooysh w Kaaia Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Tą drofs. aktadsm sardaazsa podziękowania 'VP. Dyr. J. R a P A P O R -

T O W i tam. w Łodzi p r i y uL Wólesanikiei 10 ((ront partar) za umiejętna 
dopaiowania mi bandaży na przepuklinę moazsowa i pępkowa, Dzięki 
bandażom Jego metody czuję się sabezpieczooyai przed atakami, które 
czętto zagrażały mesie życie. Liczę lat 74 i obaenie czulę l ię bardzo dobrze. 

( - ) O R A J M A N N M . 
Alekiandrów. ul. Spacerowa Nr. 23. s 

•t x x x x x x x x x x x x x x x n n x m 

PORADNIA 

WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y - i p e c j a l i i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 raao do 9 wieczór, * d 
11 — 12 i 2—3 przyimule kobieta lekarz 
w niedziela • święta ed 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

PORADA 3 zl. 

KOMUNIKACJA AUTOBU* 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W ^ 

Autobusy na powyi«zsj l b i j i odchodzą do Piotrków* » 
godzinis od 7-sj rsno do 21 w wiscz. s u l , W ó l c s a n s * J ^ * 

Dworcu Południowym. Czat przyjazdu tfods. 1.30 <* 

* ° « a i k u : 

Z y * * * * Zdemaskcn 

Ir / 

D r . M e d . N I E W I A Z S K i 

oL Andrzels S. Tel. I59-4A. 
Jhnroby skńrns. wsnerfczoe i moczopłetowe. 
t lektroteraola. diatermia I lampa kwarcowa 

Friyjmuis od i — 1 1 i sd 5 — 9 po poi. 
* siedział , i iwięta ed 9—1 przed psL 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. HELLER 
C h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y e s n * 

1 m o c z o p ł c i o w * 

U L NAWROT Nr 2, Teł. I7f-8*>. 
Prrrlaiuio do 10 raao 1 4 — 1 wlecz, 

W rfsdrttla 11 - 9 po soŁ Pasto 1 - * 

D O K T Ó R 

H. WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n l a n a N r . 4, 

t a l a f o a 2 1 8 - 9 0 . 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , s k ó r n a 
I m o c z o p ł c i o w o. 

frzyjmsje ed g. s— 2 przed pot. 1 * d J — • wiss i 

V aiediiele i lwięta s dgodz. 9 — 1 . 

N A S I O N A d l . wesTStklfJe, a a m A d * 1 9— 
P " " t y ch.mie.iM d ł a e l e w ojrodaicTych oram 

L. JASIŃSKIEGO 
p r o w a d z o . . ad 1870 r o k . 

w Ł O D Z I , . L A a d n . I . Ił, t aL l « S - i « , 
w ŁĘCZYCY, mL r . a u a A a k a M , t a l . ł za . 

Cennik, bazpłatn ia i 

S k ł a d y 

PRZYBLAKAL sie p iw wilk do odebraim za 
iwrotem kosztów oj. Zielona Nr. 23. Jędrzei-

T e J miano i 

w D a s a d w ^ p e t e w n 1 0 0 1 

" s tatf* ™ a n d o r » Rup« 
•CoHossanta" sp 

i r s w 

C k * r * k T s k ó r . . . w s a a r f * - - f | V 

D r . M e d . Ł 

N A W R O T Si, "y' 
snylsmle ed • — 10 z * * * 

W siedzlale i .wla*» * 

D r . * ° t 

MARKOWI' 

.Collosan 

tt^r, D > I6dŹ p 
l ! f 0 t e « " k « brzeg 
* ""eiscu czekał u , 

*»k r 

c h o r o b y s l c ó r n . I * * 
uL Z A W A D Z K A & 

Krzyimul. 9 — 1 1 

T O K A R C Z Y K Zygmunt JjJ^ 
kota] Nr. 82 b, z a s u W 
daną w Łodzi przez P 

LEKCJE jeżyków f r a ^ 
50 gr. godzina oferty P£°^^ 
Z D O L N A do k r a w l o c C 7 v Z f l ) f 

wiszy 2. bj. 7, I I a 

S n e , Q > r * t o t e l B nie 

Wy|ądoWaJI 

Kx* na i a D k c * » wkof 
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polskich sklepów spożywczych w Chicago. 

We p e r s p e k t y w y d l a p o l s k i e g o e k s p o r t u . O W D R A 
a a c N a s z e s z y n k i z a o c e a n e m . 

Chicago, w m a r c u . 

ąai 
•ocx 

d r T p . S. N l " * f , , " | T i l o ' ' T ^ i i coraz wyraźniej zarysowują 
" « l".*o^l»i'lt,!livoSci

 wywozu polskich produk-
••â T nych, a zwłaszcza szynek, do 

iedaoczonych A. Półn., gdyż 
• _ — y M Ł ^ ^ y u z n a ł ustawodawstwo we 

darZ^flta ' I B p o l ^ k i e za analogiczne z a 

— i e mięsem w kra ju, t- i-
ll^aja b. r. — przeto warto jesi 
Pic się bodaj w najogólniejszych 

ł systemem produkcj i szynek 
3 naszym kraju odbiorczym 

Produkcji wędlin w Str 
ych różni »ię bardzo sil 

—) Marszalek 
rai do Kairu. 
- ) Dziecka Lindbefl 
dnaleziono. 
~ ) S j u j k włoski W 
w PioPkowie f w * 
cy nie opuszczają 
z powodu wycieńczeni* ^ 
vie do szpitala.. . . J ^ ^ ^ ^ U 
- ) W sejmie debato* 

i e m Jeat miasto Chica-

^ c z , c T o: budo, v Om, i ̂ KSES* 
^ o l ikwidacji k ^ ł ^ S ^ ' * rtÓW-t C H K" i m-'*1"-(BL - « w u j e s t 
i " o utworzeniu A k a f l g ł "Wieją największe trzy f i rmy twSie i uchjgjfcK t j . Armour, Swift i W i l -
-omisii ustawę o skUW^pnane f i rmy wyrabiają mety l 
na rzecz koSciota tf d(4Ł v y > 1 « * takie wszelkie 
-) Pol ic ja wykry ła *fl mir£> konserwy oraz produkty 
v- r.olzman we > ^ , ( k 4 S ! f

c z

«
n połączone są z rzeinia-

'.odzią całkowite " " J T W bydła rogatego, I w i n i ©-
nia fałszywych raom l 
50 i 20 gro.-wjowycn- Mrrinn wytej wspomnianych «ie 
>za Frydą B o ^ ^ ^ r » t zawrotnych cyfr. Taka np. 
l i Jan Rizmian, s ^ f f ^ izman, """"oTjrl&our ^ r — - i < -rzy nlicv Suwalsk ie} Wjk !̂Lv-/0- okupuje rocznie 
i bracia ("ałamut, 20 M

 47nnnnrvin , ł „ v . 

i a Z b i o r a y k 

miejsca zamieszikani*-
5ł z Bolzmanową 
rwaniem f a l s y f i k a t 

- ) Państwowa naK?£ 
b. ot rzymał Karol 

ct za sztuk* 
ugfe zkotef n a c r o a ^ 

a 470.000 000 doła. 
*«W °̂ , W-000 000 sztuk 

^
c h nakładach. 

owej o i a s J ^ J ^ * 3 w i * * f a e o m jakości, a opako-
^cja eą bardzo staranne. 

?y Wacają na zamdach jaknajda 
r ^ t r a c j i , począwKzy od pro 

* do wypuszczania w 
P«)dukta. 

a nadto w y ł ą c n * 9, 

Mor*. J « * wiadomo fconco. 
' o t m n w J / a r r r \ , * " W ą t p l i w i / " T . 

. A d w o k a t f 

: J — j£j w j * ^ P o p a c h , 

biskupa BftB«T**> „ • 
«4 « marca. W j a k o « ĥ KT 

Kostk i o d b ę d ą r ^ j ^ i 
Wnie 11 v £ 5 Z & f & ^ ^ r ^ 

SD- **»•
 W wlGr
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 Z i V h "
 t J C E n i e

' Podczas 
1 f lCTi*.- * °

 1 nieleAnrtTrrołn.-o 

przódpofc 
żałobne za 
», które odprawi 
z&k. 

r . J . 
pnyjsć od 3—5 ' 

o r s k a Nr . 7 

trzody, cienia 

Bis można 

i ^ l i ? . DoH E 0 2 ^ ? „produktów j Pod 'n~J^ „produktów 

K ^ ^ i "malec, jed 'i "̂ylwS Enaczna' 
^ • 1 Uli 7 0 . 0 O n A ! l 6 około Zaginął ^ K ^ o o ^ 

J i w y 3 o w funtów rocmie. 
m. O d p r o w a d ź * • * 

roniskteło Nr. ^ 

* 'AŻN1AM wdali 
4 czerwot ab. 

Wartość eksportu wszystkich prodnk 
tów wieprzowych ze Stanów Zjedn. wyno 
si około 50000.000 dolarów, a import za
ledwie 400.000 dolarów. Szynki . bywają 
wywożone, jako konserwy w puszkach 
lub w formie szynek całych z kośćmi lub 
bez kości i to pod rozmaitemi postaciami, 
a więc: jako surowce solone, wędzone, 
gotowane i t P- Waga wywożonych szy 
nek waha się w granicach 4—6 kg. Opa 
kowanie zwykłych szynek polega na owi 
nięciu ich w t rzy warstwy papieru, z któ 
rych każda jest innego gatunku. Najczę
ściej ostatnią warstwę opakowania sta
nowi ptótlio. Całość przewiązana jest k i l 
kakrotnie sznurkiem zakończonym pieczę 
cią lub plomba. Wogó]e 

opakowanie jest bardzo staranne 
i zabezpiecza w zupełności towar przed 
zanieczyszczeniem. 

Cło wwozowe od szynek wynosi w Sta 
nach Zjednoczonych 3V4 centa amerykan 
skiego za 1 funt cyl i 8V4 centa a 1 kg., a 
więc — jak widzimy — jest to cło nie
zbyt wysokie. 

Trudno Jesf zgóry przesądzać, czy 
wobec podanych powyżej cyfr własnej 
produkcj i i stosunkowo nieznacznej po
zycji importu zagranicznego Stany Zje
dnoczone A m , Półn., mogą być pojem
niejszym rynkiem zbyta dla polskich szy 
nek, jednak — zdaniem Konsulatu Gene
ralnego R. P. w Chicago — najeżałoby 
podjąć próbę eksportu, gdyż przemawia 
za tern z jednej strony fakt kurczenia się 
innych bardziej dostępnych rynków zbytu 
dla polskich wędlin i dobra ich ja/kość, z 
drogiej niskie stosunkowo cło oraz okolicz 

ność, że posiadamy tam liczne wychodź-
rwo, k tóre w samem mieście Chicago po
siada 

około 2.000 własnych sklepów 
spożywczych 

i może stanowić poważną klientelę od
biorczą. 

Największą trudność stanowiłoby zor 
Kanizowanie transportu morskiego, zwła
szcza w porze letniej, jednak trudność tę 
możnaby usunąć przez obsyłanie rynku 
amerykańskiego wędlinami trwałemi, a 
głównie szynkami w puszkach, które zre
sztą są 'tam artykułem najbardziej poszu
k iwanym. 

Bezwzględnym warunkiem powodze
nia eksportu jest standaryzacja polskiego 
wyboru-

Należałoby w początkach podjąć pró
by na małą skalę, a dopiero po tern rozwi 
nąć eksport zależni* od powodzenia 
pierwszych tranzakcyj. 

A f . 

Bolszewicy c h w a l ą P a p i e ż a 
„Bezbożnik" o O jcu Świę tym. 

Ppzu Holach nerwowych i gfoojy 
nalcły nieswłoaini* maatosować tabletki 
TogaL, która akiiteeznłe namierzają te bó
le, nie wywierając ładnego szkodliwego 
wpływu na serce, ftoładek i inne organy. 
Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz 
żądajcie we własnym interesie tylko orygi
nalnych tabletek Togal. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 

Z okazji dziesięciolecia rządów Ojca 
św. pojawiły się niezwykle liczne publika
cje, wyrażające podziw i hołd dla Jego 
wielkiej i wszechstronnej działalności. 
Bezwątpienia jednak najoryginalniejszą 
jest opinja o Piusie X I , zamieszczona w 
nr. 12 „Bezbożnika'*, a będąca — D i imo-
wolnyaj zapewne — hołdem dla aktywno
ści Ojca św. Oto co tam czytamy: 

Przedewszystkiem trzeba podkreślić 
nadzwyczajną aktywność kierownika Ko
ścioła. W ciągu dwóch lat ostatnich ogło
sił on cały szereg t. sw. encyklik, traktu
jących o wszystkich najważniejszych spra
wach życia bieżącego. Papież mówi w 
nich o wychowaniu młodzieży, o małżeń
stwie, o kwestji robotniczej, o socjalizmie, 
o kryzysie światowym i o bezrobociu. N ie 
wyczerpuje to jednak działalności Piusa 

X I — pisze dalej bezbożn ik ' ' — wystar
czy spojrzeć na dzienniki watykańskie by 
się przekonać o niezwykłej ruchliwości te
go Papieża, 

osoby w dodatku wiekowej, 
jego pracowitości nadzwyczajnej i energji. 
Pius X I posługuje się ponadto stacją ra-
djową, aby przemawiać do całego świata 
katolickiego; rzadko mi ja tydzień, by nie 
przyjął delegacji, przybywających z całe*-
świata. Po większej części są to delegacje 
robotników lub stowarzyszeń rzemieślni
czych, które Papież najchętniej widzi u 
siebie. Każda taka audjencja jest okazją 
do przemówimia papieskiego, które służv 
jako drogowskaz i dyrektywa dla całego 
świata*'. 

Niezwykle dziwnem jesf, że bolszewi
cy zdobyli się aż na tyle objeklywizmu. 

x : o : x 

Czerwona flaga w oknie sklepu. 
arystokratycznym 

45,000 widzów na meczu piłkarskim. 

Li twinow w klubie 
Litwinow, komisarz spraw zagranicz

nych Sowietów wraz z jego otoczeniem, są 
specjalnie wyróżniani w Genewie. Do cze
go prowadzi absurd tej „sensacji'' i cie
kawość wielkiego świata, dowodzi nastę
pujący fakt : 

Jeden ze starych, znanych klubów ary
stokratycznych o sławie międzynarodowej, 
podejmował ^larkomindieła'* Litwinowa z 
jego żoną i członkami delegacji sowieckiej, 
bankietem, w którym wzięło 

.udział 260 osób 
ze sfer arystokratycznych i solidnej „bour-
geoia**. Wszyscy prześcigali się wzajemnie 
w oddawaniu honorów dygnitarzowi so
wieckiemu i jego otoczeniu. Szczególnie 
panie s arystokracji omal sobie do oczu 
nie skakały, oczywiście w formie „dobrego 
wychowania*'. W rezultacie jedna księżna, 
2 hrabiny i 6 baronowych były najhliższe-
mi sąsiadkami Litwinowa i jego małżonki. 

Panie prześcigały się wspaniałościami tua-
let i hiżuterji. 

W bankiecie przyjęli udział również 
Łunaczarskij i Sobelson-Radek. 

Ludność Genewy mniej przyjaźnie od
nosi się do moskiewskich gości. Jeden • 
wielkich magazynów udekorował swój 
gmach w dzień otwarcia Konferencji Roz
brojeniowej flagami wszvstkich państw, 
biorących udział w Konferencji, między 
innemi powiewała i czerwona flaga z sier
pem i młotem. Dzienniki szwaj"arskie wy
raziły zgorszenie, że na tervtorjum Szwaj
car j i widnieje i 

potiTCHYT bolszcirickio podło. 
Administracja magazynu natychmiast i i -
i unęła flagę. 

Delegacja Sowiecka i wszyscy bolszewi
cy postanowili bojkotować ten m a g a z y n 
n ie kupując nic w uim. 

- x :o :x -

W i e ś w k o l e p o l i c j a n t ó w . 
Poszukiwanie zbrodniczego szaleńca. 

W JJesji jest m a ł a wioeka Lendenscbeid, l dzono w więzieniu, a pożary nie usi,il 
która w ostatnich tygodniach dziewięć ra 
zy nawiedzona była przez pożary. We wsi 
zapanował nastrój, który powoli zaczął 
przybierać 

charakter formalnej paniki. 

Po ustaleniu faktu, że wszystkie te po
żary były dziełem zbrodniczej ręki , przy
puszczano że sprawcą ich jest pewien sze
snastoletni elew rolniczy, zwany ^dja-
błem z Lendenscbeid*', który z ki lkoma 
jeszcze rówieśnikami zorganizował bandę 
przestępczą, szerzącą postrach w całej o-
kolicy. 

Tymczasem chłopca tego ujęto i osa-

Szwajcarski bramkarz chwyta piłkę p o d a aa moczu międzynarodowego Niemcy 
Sawajcarja, zakończonym wynikiem 2:0. Widzów zebrało się 45,000. 

W celu pochwycenia s z k o i l i w r ; : o sza
leńca, a przynajmniej uniemożliwienia mu 
jego akcji, policja zarządziła i.'cie drakoń
skie środki. Cała wieś znajduje się jaklr 
w stanie oblężenia. \ i : .« - , i ; : t i po zapadnię
ciu zmroku nie wolno wydalać się z <V 
mu. Wszystkie światła muszą być o ojv ' ! . i -

czonej godzinie pogaszone. 
Straż pożarna pozostaje w ciągiem o-

strem pogotowiu, a po wsi patrolują bez
ustannie zarówno w dzień jak i w nory 
policjanci w towarzystwie specjalnie wy. 

i tresowanych psów. 
Te nadzwyczajne zarzadzen'3 Bnte*ió?l« 

będą dopiero po wykryciu zbrodniarza. 

ł o : x — 
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By t prawie bez ubrania i ode miał bro
ni, a oni by l i ubrani i napewno uzbroje
ni w rewo lwery . Ale on miał tę praewa 
gę, że ao sie nie spodziewa/m, t e mósrł 
ich zaskoczyć. Rupert podniósł z ziemi 
spory kamień, nadający się do zfirrucho-
tania czaszki lub przetracenia krzyża. 
Mójf ł podkraść sie za skalami i najprzód 
powalić tmibego Mul lera, a potem rzu
cić się na Gardsteina. O, nie zdąży łby 
nawet wyciągnąć rewo lwe ru ! O. rados 
na chwi lo pochwycenia morderczego 
płaza za gardło i zajrzenia m u w gas
nące ślepia! 

RupenL choć bezczelny złodziej, nie 
b y ' z natury okrutny- Niewiadomo, czy 
sprawi ła to gorycz poniżenia, czy od
raza do bezpośredniego zetknięcia sie 
z Gardsteinem, czy może początki obł^ 
du, dość, że perspektywa zabicia komu 
nfsty nagle obmierzła komandorowi, 
l ep i e j by ło przetrącić psu kolano, ścis
nąć dla postrachu za gardło, plunąć w 
oczy szyderstwo i zostawić na plaży na 
pastwę światu, k tó r y rozerwie go na 
sztuki. 

Łódź. pchnięta silnemi ramionami, 
przeskoczyła przez grzebień piany i 
wpar ła się w piasek. Wyższy z wiośla
rzy wyskoczy ł i wciągnął ja dalej na 
plażę. Niższy wreczyt mu pokolei pięć 
wal izek, które ten us tawi ' na piasku 
poza dosiegiem fal. Poczem i drugi 
'.yioślarz wyskoczy ł z łodzi . 

Przez chwi lę stali obaj, rozmawła-
jąc. Identyczność Jch_nię_mogją_ulegać 

.Wa/fpllwośct Gardstein, zgrabny, w y 
smukły , poniekąd pociągający, a jednak 
diabelski, stfał bl iżej Ruperta. Mul ler, 
potężny, ciężki, podobny do niedźwie
dzia, by ł zwrócony plecami do morza. 
Kunert zapomniał o zimnie, o wszyst-
kiem. o bożym świecie. Ścisnął kamień 
w ręce — drugi po*ożył obok na wypa
dek, gdyby p ierwszy chybitł — i przy
siadł jak lampart, gotujący sfe do sko
ku. 

Powo l i przysunął sie za skałami bl i 
żej zwierzyny- Ale zachowanie się mor 
derców sprawi ło mu niespodziankę. 
Muller odłączył się od Gardsteina i po 
szedł czegoś szukać. Przyniósł duży 
'om skały i wrzuc i ł go do łódki , poczem 
obaj umocowal i ten balast sznurami do 
ławk i . Rupert przekradł się przez ka
wałek o twar te j przestrzeni na sąsied
nią skałę. Teraz już dizielik) go od nich 
zaledwie t rzydzieści k roków. Teraz 
pozostawało t y l ko wysunąć się z u k r y 
cia i rzucić kamieniem. 

Tamci skończyl i tymczasem swoją 
robotę i oddali l i się o parę k roków. Nie 
niiec zaczął się rozbierać, składając sta 
rannie ubranie na płaskim kamieniu. Ru 
pert nie móg' sobie wyobraz ić lepszej 
okazji do ataku, niż, ta, która sic nada 
rzy ła, lecz ciekawość osadziła go w 
miejscu. 

Muller rc-yebrany do naga, zepchnął 
k dź na fale, skoczył do niej i włosiu-
j.;c potężnie, wyp ł yną ł daleko na mo
r z e . 

Rupert f iozumiał- Naturalnie M l l l f r 
p ilecha' za topić łódź, żeby zatrzeć 
wszelkie <lady lądowania. Nu.kowicc 
spoczyWcł już n iewątpl iwie na dnie mo
rza » trudno by ło przypuścić, aby go 
kiedy znaleziono. 

Gardstein wszedł na pagórek, żeby 
się rozejrzeć po okol icy. B y ł najwidocz 
niej zdenerwowany i nie w y j m o w a ' pra 
wej ręki z kieszeni spodni. Stał teraz w 
odległości dwudziestu k roków od Rupcr, 

Ha. zwrócony do niego plecami i pat rzy ł 
na morze. Łódka z Mul lerem majaczy 
ła już daleko na wodzie jak plama cie
nia. Rupert podniós' się cicho i zaczął 
podchodzić zwierza™ Za k i lka chwi l 
odległość, dzieląca go od niego, zmala
ła do dziesięciu k roków. Podniósł rękę 
z kamieniem i nagle ogarną' go okropny 
strach, że Gardstein by ł za nieludzki, że 
by podlegać p rawu śmierci-.. Może na 
niego nie by ło śmierc i ! Ech! Co za 
p rzywidzema! Rupert zląkł się, t e je
żeli nie rzuci odrazu, to wcale nie rzu
ci . Najpewniej by ło wycelować mię
dzy łopatk i . 

Zamachną' się z sfłą, jakiej niena
wiść może użyczyć ramieniu atlety i 
kamień wylec ia ł w powietrze trochę w y 
żej, niż by ł powinien i trochę na lewo 
od celu. Ale i tak zrobi ' swoje, bo ude 
rzy ł druzgocąco w miejscu za lewem 
uchem. Gardstein upadł na twarz i tak 
został. 

Rupert wybuchnął śmiechem ulgi 
doskoczywszy do powalonego wroga, 
przewróc i ł go na plecy. Oczy by ł y 
o twar te, ale niewidzące; usta by ' y 
również o twar te i w y d o b y w a ł o się z 
nich chrapl iwe rzężenie. Rupert prze
szukał szybko ubranie komunisty, za-
bra ' mu rewo lwer i poszedł ku skale, na 
której leżało ubranie Mul lera. Tu zrzu
ci ł z siebie przemoczoną bieliznę i nic 
spuszczając czujnego oka z morza, u-
brał się szybko w suchy ekwipunek 
Niemca. Coprawda i ubranie by ło za 
duże, i buty za obszerne, ale nie w ra
żącym stopniu. 

B y ł już zupełnie gotowy, kiedy na 
morzu ukazała się szybko zbli-żająca się-
ciemna kulka — g łowa płynącego ku 
brzegowi Mul lera. Rupert schował do 
kieszeni jego ciężki rewolwer . W pra
wej ręce t rzymał drugi — mniejszy, 
ne fale paru potężnemu uderzeniami i 
wyskoczy ł na plażę. Idąc ku Ruperto-
w i , wyc iska ł z wtosów wodę. Gdy już 
by ł blisko, wrzasnął coś po niemiecku. 

Rupert ruszył spokojnie na spotk: 
nie. 

Niemiec przedarł się przez nadb i / -
— Przepraszam — rzekł, podcu -

dząc — ale nie umiem po niemiecku. 
Mul ler staną' jak w r y t y z o twar t 

mi ustami. 
— Pańskie ubranie dobrze na mi : 

leży — ciągnął Rupert. — Uprzejm . 
pan zrobi ł , że je pan zostawił- Nie 7a 
chwycam się pańskim gustem w dob 
rze k rawatów, ale nazywa sie trudno 
dokończy' żartobl iwie. 

W ie l k i Niemiec wyt rzeszczy ł tfupii 
oczy. 

— Toś ty. nie Gardstein? — wybc l 
kotał. 

— Mar tw ię się ty lko, w co się tr.v 
ubierze — rzekł Rupert. — Listopado
we poranki są cn'odne i zresztą nieprzv 
zwoicie Jest chodzić nago. 

Ton tych s łów by ł pozornie wesoh 
ale w oczach migota 'y zimne błv$k: 
wieszczące niechybną śmierć. 

— Co zyskasz, jeżeli mnie zabijesz r" 
— zapytał nagle. — Nie wiesz, gdżi.. 
jest garaż, gdzie czeka nasz samochód 
Nie potraf i łbyś na własną rękę klejno
t ó w sprzedać. Mor r i s b y cię zdradził 
Ja móg'b.vm ci pomóc-

— jeszcze nie zapytałeś o towa
rzysza Gardsteina? 

— Naturalnie, zabiłeś go. 
Nuta żalu i goryczy w głosie Mul lera 

doprowadzi ła komandora do wściekło
ści. Żeby ktoś, znający Gardsteina. 
mógł go kochać, by ło zniewagą, rzuco
na w twarz ludzkości. 

— Rozbi łem mu łeb, ale sadzę, że 
jeszcze dyszy. 

Rupert nie spuszcza' oczu z twarzy 
Niemca. Dziel i ła ich za duża odległość, 
aby mógł się obawfać ataku. Mul ler 
przysunął się bliżej. 

— Stój ! — Rupert wyce lował rewol 
we r w naga pierś swego wroga. — Tc 
raz gadaj, gdzie jest garaż ' w y n a j ę t ł 
przez Gardsteina. i d . c Ł ) 
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[[lizntili i j. 
Życia Warszawy w kilku 

t nisterstwo r rbó t publicznych zwró 
się do mau stratu m stoi War&za-

z p r o p o z N e j . i upracowania programu 
j u d o w y m. Warszawy na najbliższe 

' ocie ze wskazaniem terenów oraz 
z b ę d n y c h Kredytów jakie Konieczne 

są do realizacji programu. Zadany pro
gram opracował konrtet ro/.b"dowy 
ni. Warszaw\ i przedstawił magistra
towi do rozwalenia zatwierdzenia. 
Według danych komiteii rozbudowy 
zafudnieme stolicy w srudn u 1931 wy
nosiło 1.178 ?i»0 osób "a onólną ilość 
l f '3.161 lokali o 47I.M6 zbvch. Z dal
szych zestawień cyfrowych wvnfka że 
ria najbliższy okres płeciolctn' t rzebub\ 
zbudować 71 S00 izb. Na cele budowni
ctwa mfeszkan owesro o charakterze . 
Stałym mostą bvć UŻVte W ria»bHŻSZVCh niach po ulicach. Pnnero nie jeat nawet 
1 _ L l_ » -1 . .— — — - - - ' - . . . . 

Rozpacz pomieszała kobiecie zmysły. 
Z imna kąpie l desperatki . 

szpitala Z Poznania donoszą 
Rzuciła się do Warty w zamiarze sa 

mobójczym nieznana kobieta w wieku o-
koło 27 lat Będąc pod wpływem a|koho 
łu. weszła ona na lód na Warcie wpobjj 
żu ogrodu Bractwa Kurkowego na Szelą 
gu. Próba wyirzymalości lodu zawiodła 
' zdespetowana niewiasta 

wpadła do wody. 
Porwał ją prąd i uniósł kilkadziesiąt me
trów. Desperarkę wyraiowal i rybacy 
wr>w silnejro rozstroju nerwowego przewie 

zło niedoszłą samobójczynię do 
miejskiego. 

Dotąd nie zdołano stwierdzić nazwis
ka niedoszłej saanobójczyni Wobec obja
wów silnego rozstroju nerwoego przewie 
ziono ją do miejskiego zakładu psych ja . 
trycznego. 

Powodem rozpaczliwego kroku jest 
zawód miłosny, jak ro wynika i urywa
nych słów, wypowiadanych przez zrozpa 
czoną kobietę. 

Chciałbym już być bratem tri 
Dziennik przedśmiertny krawca . 

latach fedvntY tereny prywatne I nart 
s twowe Konrtet oblicza, że trmua mu-
$fa?abv przejmować pod zabudo*'e co 
rocznie około 40 ha tmmtów państwo
w y c h , nfe H; i4c terenów przcznaczo 
nvch rod park' zieleńce I entnty uży
teczności pib! 'cznej. 

rzłowirk, którepo służąca nazywa „panem", 
d«lyi ta nazwa jent tylko zwrotem' erotycz
nym. W domu zlową rządząca i decydują
ca, jcet „pani'' a pan niema nic do powie
dzenia i żndna oziinująca nie ołużąca nie 
będzie słiM-liała pana, który ma zawsze 
idjotvczne pomysły, jak np.: żebv buiv by
ły codziennie czyuzczone. jakgdvhy rac na 
mieniąc nie bvło dooyc, ab* ubranie hvło 
rano rńwniei czyszczone, aby kawa poda
na na śniadanie przed wyjściem do biura 

Komitet wa lM z handlem kobietami 
I dzećmi wobec braku funduszów zmu
szony by ł od d r ia I. b. m przerwać hvła *orąea. i t. d. 
działalność mis/: dworcowych w War - j ' N ; r j a k a k o W r t > M n 9AAmt, nie-
szaMc. M s j o m t ym groź .o zanikniecie. ] w W M - „ t y m < w W 5 r m a , , r n p o ? f r i e . ze 
Jednakże kaohck i e to w opieki nad w s i M p a , H H prwbyła, aadzi. że młody 
dziewczetam zwróci ło sie w tej spra-1 ̂  w m m V , P a ł v T n M n i ł ł l ł n ( e i u -
w!a do komitetu I przejęło prowadzenie' e r ( l a , B P T j t n a h n e m ^ i „ u r y » „ w , , ; . , 
wspomnianych placówek Zarząd w y - ! ^ M ę t n a r.o.an>. i~t „ P » n e m \ Po 
m ału opieki społecznej postanowił w y - , t r w H . | , k w a H n ł n c b okaznje aie 
i tap ić do magistratu z w:ifoskfem o wy
znaczenie subwencji (Ra komte f " na 
rzecz katolickiego towa 'zys twa . k tó r e 
przeieło czvnnosci m is f dworcowych 
\- Warszawie. 

• 
W ostatnim roku budżetowym na 

>e t ramwf l 'ową w Warszawie wpfy 
587 zażi leń. z k tórych 261 byfo 

r f ' 'Nznych. W i n n ' otrzymal i kary. 
• • • 

Poza domem pracy przymusowej w 

Płocku, w k tó rym magistrat warszaw* 
*kf umfeseł kf lkudzleseclu zawodo
w y c h żebraków z Warszawy i trud 

K R A T E C Z K i . 

Złe czy dobre mleko? 
Energiczny pan. 

Zdawałoby *ie człowiekowi naiwnemu, ' „apieazy • ic" niewiadomo dokąd i poco. 
i e każdy wie, co to jeat „pan'', i myliłby | Łódzki pan to właśnie pan w rodzaju 
się laki śmiertelnik. Pan to wcale nie jest bohatera poniższej historjL 
człowiek płci męskiej, chodzący w .pod-

MLF.KO. 
Feliks Mitelaki pośredniczy rnledzy 

krowami a koi»">iiieiiluiui t zw. mleka, w 
którcm niejeilnokrotnie jednak mleka jeal 
o wiele mniej niż zwykłej, rodzimej wo
dy. O to właśnie miał do niego pretensje 
jeden z odbiorców p. Aleksander Nowirki , 
gdy ^nadszedł dzień zapłaty' 1 za mleko. 

— Dlaczego w tern mleku jest tak ma
ło mleka? — zapytał mleczarza. 

Mi te l łk i tłumaczył «ie. że jest to wina 
wyłącznie krowy, która w ten sposób 
przysparzać chce traw^dawcy zarobków. 
ZreisTtą ostatnio padały <lu*e deszcze więc 
miało to widocznie wpływ na wydajność 
krowy. 

/resztą trudno — koóezvł Mitelski. by 
krowa za te p a r ę itroszv dnwnła iuż n i m i -
den«owane mleko w zamkniętych pusz
kach. 

Te rozsądne nwatri nłe trafiały łednak 
do przekonania Nowickietro. którv rozpo
czął di« 'of na temat złnmanrch ko^ci, 
zhiteeo tha i t. p. Mi»et«kł stanął w obro
nie bonom swej „łaciatej*' \ cruiąe się o-
brażonym rałą tą mleczną sprawą przeka
zał ia aądowt. 

Sąd nie hadał proeenrn wódz w mlekn, 
nłe pytał również n npinję zainteresowanej 
krowy, kn Jef wienri/.trm żalowi i postano
wił zainkasować n Alek«andra Nowickie 

zwykle, że 
pan jest tylko zwvkł"m „patałachem'', któ 
re, to «łowo. i >k wiadomo, określa 09 pro
cent łnflzinn. la ieMem tvm setnvm. 

Je»li pi«sł<>m now»*łei o pnnn to fakt 
bynałmniei nie dowodni, że hUtoria dH-
sieisza jest fccntlz-mef^a. Każdv łodzia
nin iest y z A ł s t n tv1ko /'Intctro rentlemanem, 
że na «!'•'''< aeh n snodni ma napis „Cen-
»'eman'' i że ezasemi nosi kalo«ze r. tak'm 
sam^T** nani«ełn e1»oe1«ż innei firmy. To 
s>» icfł<-n«« r f U 1.'.-' \f<rn <»ET<»lemeó«twa 

Ze L w o w a dono&za: 
W realności przy pl. Hal ick im 1. 14 

miał swój warsztat mistrz krawieck i , 
t^manud Tomuszcwski. l iczący 55 lat 
Wczoraj po uodzinie 7 rano przyszedł 
do warsztatu jeno pomocnik i nie móc 1 

swoim kluczem otworzyć d rzw i . Udy 
następnie przez dłuższy czas nie móirł 
dostać sic do wnętrza, a stwierdzi ł , że 
z pokoju wvdobvwa sie czad, zaalar 
mował sąsiadów- Otworzono wiec 
d rzw i przemocą i stwierdzono, że Toina 
szewski 

poniósł śmierć przez zaczadzenie, 
o czem natychmiast zawiadomiono od
nośne w'adze. 

Komisyjnie stwierdzono, że Toma
szewski popełnił samobójstwo przez za
czadzenie sie W tym celu napalił do
brze wejflem w piecu swego warsztatu, 
puczem ubrany czarno położył sie na 
kanap.e i u.snal na zawsze. 

Tomaszewski na dwa dni przedtem 
w jednej z tutejszych oJrukarń zamówi ł 
dla siebie 

50 sztuk żałobne! k lepsydry, 
w której na swój pogrzeb zaprasza j rdy 
nie Magistrat, oraz Izbę Skarbową. Fakt 
ten świadczy o tcm. że Tomaszewski 
nie nióuł podołać wszelkim opłatom i po 
datkom miejskim, jak też państwowym. 
Klepsydry te odebrał w drukami . Leża
ły one w warsztacie na stole z polece
niem, aby je rozklejono na murach mia 
sta. Klepsydry po przeprowadzonej 
wizj i lokalnej koledzy Tomaszewskiego 
zabrali do biura Korporacj i krawiec
kiej. 

Następnie na sitole znaleziono arkusz 
oapieni. na k tó rym Tomaszewski do
kładnie, z ca'a świadomością, spisywał 

11.15 — Zamknąłem i 
Czuję swąd i dym. H-«-
dokucza i trrvzie w ocz* 

zaczynam zasyp* . 
12.00 Czuje sie Icpicl i. 

N o w y T 
rzeb.e r osUU.ii.ch ^ \ % . . P o U k a 1 

momentu zatkania t) i« \JE rotoemi dziedzinami sport 
nien.a okna i drzwi , aż P*oiaiem Polski stały się w 
nej przy toniności. n l ^ C ^ ~~ s p o r t zapaśniczy po; 

ś. p. 1 oniaszcwsKt p«yin kraju bodajże najwybi t 
sa' t ak : ' JfeŁ K h w ^wi^cie* P 1 

odwmrc żvć w ol>ecnvcJ^main ą 

ekonomicznych, ten nn*i«S członkom 3 
w a K ę umrzeć, paszę la«i|* ' ^ t w s j y " Ł ^ 0 * 1 1 

^ Szteldera, zdobyte p 
"^tnio mistrzostwo świata, 
J^m Garkowienki, budz,~ 

wsiąka w mnj o r ^ n i n n . ^ J l n e c k i e g o , biwiącego obe 
wiam . chcia łbym Jui ^ p J ̂  ^ 

• , r 7 . ,• \ , p o k ó i ^ . e ^ iadczy chociażby faki 
D i C C , i n r ! ! N o ^ m ^ Z S ^ | ^ - ringach z a p ^ n i c 

y C."2.35 - Chciałbym *\^JJ«* Polaka, 
J " Przybyłego z Ameryki , k tó 

nuls biie. jak wahadło od 
..tak - tak", czuje, że efo*» 
czyna bvć w nieporządku."^ -
«re. bf> lampa sie śwfed . A ^ s e n s a c j e nad 

1 .1 .3 - rwomt^jffig&i P . Z . R N . rozpo 
przydziel 

M e 

Powyże j 
dziennik prz • : ^ (,-., - ]: i' , 

skl nodp.saf trzema | l , f [ ^ L A j d u k i ^ 
iuż ivr»'Dt. i u/r, W 1 C Z - spraw y a K ZOstaIv Ilast, Widocznie nie miał on M. 

podpisać sie pełriem n a i j f (ŁT« 
Z zapisków tvch wvn ik^PJ : 2o tnai-, k, k a ^ m , e d * V l 

,wsk, ponfós, śmierć P O ^ b l e . ^ £ ^ « * J f f , sze 
nobójstwo popełni? 
nie ni 

aoa 

;k i ponlrtsł śmierć p " ^ , r ^ i e . m * f ' 
is.wo popełni ' z r>o^t * W , ^ > = a ~ Szwecj 
ając roboty i środkó** ą, 2 MźdT łe rn * , 

C | ! tnę,.**? w Bukareszcie. 

• I I I Si!?-1? 
Z f c d z i e j e p r z e b r a n i z a r o b o t o k 

•ocatS. - W B l *kareszcie. 

•"no \v 
™a się odbyć v 

P0V3h. 7.. Warszawie, 

«ie K"'iii«r|im {efl* m u nic nda wTTnlcna^ 
* e n ' i e r o i . n ie mnf to twin iT rn r\A) cznmc?. 
Ma prrvrwo!ty ltnr.clii«T. łe^ł? m n We trn 
nnfl Kamienic rlwa r a r y w te? cnViernl. 

T 'ch do opfek' pensłonarluszów. w naj- l^h łnnei. ieilł do tej f iamej boł »5e wrA-
blfŻSry CZasfe WyJedtSie nieTWSZV tran- "\f. ?.od7ki pan Po ' raca na nlicy kobiety 
snort kobiot-żebrnczek do domu pracy ? drleci \ Jr*t «Jwiriwww, »dv mn al* nn to 
w Orvszew'e pod {Sochaczewem. Po te* | rwT (W awa>rf. f*dy w«1<»Vnif( do tramwnin 
t o '.-ikTad" wojewódzklecn w y ' e d a f ' 
r>^'łem z Warszawy 1 t Góry Kalwarj f 
<>ki!o 100 osób. 

To »tm,rn«. Ale t->V ie^ r ó . l ^ i nan er,,?e (ro 1S ałofyeh, który P łonny leat umienia 

W swoim czasie matr'strat m s t 
Warszawy uzvskal wv rok ełcsmwyjny 
na * zad nosrednictwa pracy przy u'. 
Clo,,łel. Wvn>k ten madst ra t przęsła' 

V )m*«arlarn rządu do wykonania 
I --lnie z ohowJazułacerm' przepteam' 
' t ó k l ek*m'svme przeciw urzędom sa 
^>\-Von vwane nie wzez komornOtów 
r ; ( nrre? ur*ad Eksm**;!? nfe wvkona-
no, wobec czeeo 'nspekcła handlowa 
• • ^ " i t t ra tu nfe może otworzyć hal f na-
( , fa?owe( przv ul. Cieplej Nab'ał sprze-
••Je s'ę na ul icy. 

kopnie pr ty okazji atamą damę, gdy* 

na perntntny wil<t 1 onienmek w ein-n 
tryech dni w bo»ełn pnty nl. KHiiS.kiego wf^^fy jak 
rto'? eniina o n ' e k a naerelnika ^Tevera. 

\Tł ł iAr mł*'Try dwiema pryv'emnoMa-
mi «««ł r l -^-odiKf lmłe po70«taw!l do nrna-
nia Nowickiego. 

A »en» t e i ł ^ . t o r n trilri . ir ^Titel«kf nie 
doataresa więcej mleka Nr>włf*f łn. 

Jerzy Krzrrki. 

Nowa lista l co t> ie t 
napastowanych przez zboczeńca. 

PAWEŁ LACOUR. 

T E Ś C I O W A . 
— Có i to za depesza? 
Fc-tiks Roger z niewyraźnym u<mie-

ohem podał telegram żonie. 
„Pozwolę sobie przyjechać na obiad 

V' ! r1?j. Pozdrowienia. Dubois 4 ' — pize-
,.fa Berta. 
Roger wiedział dobrze, iż małżonka 

M/ała nie tylko oboję;nie łecz nicchęt-
w^prost na |ego zapraszanie do domu 

cznanycn jej osób bez uprzedniego por
ozumienia się z n.ą. 

Bywają jednak okoliczności, kiedy «e-
y tego rodzaju gest przyjarielsKi jest 
ieunłkniony i n.e pozostaje wówczas mę-
j w i nic innego jak ryzykując nawet nia-

a scena małżeńską posiaw tć na swo -
m. 

— Co to za Dubois? Nie wspomina-
' mi n gdy o nim. — Indagowała Qer-
t podejrzliwie 

— Dawny kolega, którego s^ra^Tem 
i dwóch lat z oczu. Tak. Źdaie mi się, 
» nie spotkałem go ani razu od czasu 
v . ego ślubu. W ostatniej mojei podró-

do Paryża dopiero natknąłem sie na 
przed dworcem Sa n t l azare Wra-

f ' e wiedzieć skąd:... Z Kongo czy Ma-
. ^*karu. Wobec tego, że śpieszyłem się 

'.A pociąg zamieniliśmy parę sł*w zaled
wie ze sobą. Oznaimil m. te wybiera się 

lato do Ouistrekam: prosiłem {o więc, 
t v wpadł którego dnia do V?l!Jers na śnia-
^:młe lub obiad do nas. Może zrobić to 
l łatwość ą mając auto o F7vbko *c i stu 
dwudziestu kilometrów na godzinę, 

— Żeby kark skręcić lub najechać na 
k o j o — wtrąciła Berta. 

Ależ on jest bardzo wprawnv w 
•Sjerowaniu autem i ostrożny przyjem! A 

Z Katowic donoszą 
W ostatnich dniach znowu cz-ery mło

de kobiety padły w Katów.cach i w W. 
Hajdukach ofiarą zbrodniczych wybry
ków tajemniczego zboczeńca, niszczące
go futra, palta i płaszcze kobiot - kwa
sem solnym. Należy przypuszczać, że 
liczba poszkodowanych jest 

znacznie większa, 
gdyż z pewnością n,e wszystkie panie 

jaki sympatyczny! Rad będę bardzo przed
stawić ci go, moja kochana. 

— Coś mi się zdaje, że nic z jego, 
— Czemu to, Berro? — podchwycił 

Roger. 
— Jak twemu panu Dubois na imię? 

— odparta żona pytaniem na pytanie. 
— Germain 
— Acha! Zróbże mi, Feliksie przyjem

ność i zatelegrafuj do n.ego niezwłocznie, 
żeby zaniechał wjzyty swej u nas. 

— Dlaczego, Berto? — zawołał Ro
ger dotknięty. 

— Dlatego, że byłam zaręczona z r im. 
Och! Kilka dni zaledwie! Zerwaliśmy 

ze sobą nim doszło do oficjalnych zarę
czyn. Najbliżsi nawet nie wiedzieli o ni-
czem. Germain natychmiast prawie po 
zerwaniu wyjechał do Afryki 

— Rozumiem cię, Berto! Przvkroby 
ej było znaleźć się między nim a mną... 
Ale które z was dwojga cofnęło s.ę i z ja
kiego powodu''' 

wnoszą zażalenia do policji. 
Ostatnio zboczeniec zniszczył zupełnie 

płaszcz pewnej Ifi-lctniej uczenky Dziew 
czyna widz ała jakiegoś osobnika, krę
cącego się koło niej i zapamiętała wygląd 
jego, który zgadza się prawie zupełnie 
z poprzednio podawanym opisem. Tyle tyl 
ko, że spryciarz, Zdaje się, zm enia swe 
palta i kapelusze. Policja posiada już do
kładny rysopis zbrodniarza. 

okrada ją mieszkania wi ln ian. 
/ Widna donora- . | W razie otrzymania ^ i j f t l W 
OstaiiiKi w Wi ln ie ukazała «!ę po- ułam aja sie. bv już *' t < s < l jVoł 

n m ł o w a szajka z łod /e i . tuórzy za sit;, po drodze zaś w ^ 
ubjekt swych występków wybrali ncj kmujuktury" kradn 
mieszkań a osób zamożnych, przyczem przedunioty, naiswyiU** 
operacje swe iTzeprowudzają w Hialy reJkc. 
dzień przeważne w godBHatiłi ran-iycli. W ten sposób w - j e s , 
/ łodro je ci wys-tcpują za /wyc/a j w dokonano kr.ufeieży * yjzwjłyć n ^ C n i e W s z y s c y atarają 
chaTaiktcrze robtvtn k /w , przysłanych watium kierownika w ^j jWty^P"^d niespodziankami 
rsokomo dla naprawy rozinalie^o ro- społoc/-nej. Magistratu Q_^B»^> ™n;a 
dzajiu "rzudzeń iak to e!e-ktrvcznoś 
wodocląnów. zepsutych zamków i t. p 
Dla zamaskowania swych słotnych oe 
'ów 

zaopatrują się w narzędzia, 
fitwarzajitc * ton sposób po/ory i w y -
Rląd robotników. Po krótkiej operacj 
nad u.szikodzo-.a siecią elektryczną czy 
też wodocąyową zwracają sie z proś
bą o k Ika złotych na rzekome kupno 
małcrja.Iów n'i«zbvdnych do naprawi . 

ro- społecznej. Magistratu P Jk^ U | a San 
ici. Z ł (x lze j po udanych . .P e r p «EV*-tend u 

p. p. M^ewska k--r /vst: . j f ' i j ^ n ą r>: 

X-{ wxąj n iwmag i skradł i S r J C f c * ^ 
kilka srebrnych 

wej nicuwairi skradł f 

p rzyc 
"^rom roeegranie 

oraz szereg i;nvch m 
wych przedmiotów i n ' * j 
. . z a l k / k i " a conto napra^L 
wodocąsru s / v l k o sie u 1 ^ -
podobnych kradzieży z d V j * 
" ież w ostatnich dflto c D 

punktach miasta. 

U I Sam ł 
sijHê  Złe pi 

. S n o ^ ^ i e Norwegów, 
dn-u ̂  feNisów

 0 l f P J ^ i e start 
•"J-e wszyscy staraj 

' "iespodziankami 
tia. 

d 0 m e d a * u *° 

beHo3 p r z e k o n a i m a się 

^ P » y c h , 5 d 

-OQO 

0 c n e koł< 
^ • k w a l i f i k a c j i 

Dawniej Wozignój, teraz V * l > i z . 0 t y « ° d n i za 
i* I n i u ^ d ó w torowych na 

, • W o r i n l K f c i W z i e r n i k a ubie 
rodzina ^ Ci^jKL a ' i f ik i • 

bala sobie nowe nazw.sW j f l > ̂  a C ] a obejmuje oltres 

i f d ^ Ł Q e r w c a 1 9 8 2 r -

?1 U bwer,cja, i 
E c h a * a t a : 

„Monitor Polski'* przynosi nową serjc 
zawiadomień o zm anie nazwisk 

P. Pisarczyk ma się odtąd nazywać 
Sulimski, p. Królik — SiOdolnicki, p. By-

owa — Buczyńska, p. Cudak — Czar
cim, p. Dziad natomiast przybrał sob.e 

pięknie brzmiące nazwisko Dzijak. 

Nowe nazwiska. 
Wreszcie 

i jego rodzina $ \ 
Szleszkowskimi. I jeszcze i' > Ą 

. l - o w c y ( n a z w i j 
nięcia nieporozumień, i ' 2 " . 

Pierdziak 
eszkov 

f (imię) 
?cia nieporozumiei., 

nazywać się Ignaczewsku11 

— Masz słuszność! — podchwycił Ro-
ger — biegnę na pocznę. Pykanie wszakże 
czy telegram zasianie go w domu ' 

— Hał Trudno w takim razie Robimy 
co możemy, dla uniknięcia drażliwej sy-

— Zachowałabym się nietaktownie!.., 
— Byłabyś sł<niką jak cukier Jla Oer-

maina Duho.s podczas gdy na zięcia swe
go gorowas iść zawsze z pięściami. 

Dobrze! Dobrze' Nie mam zwvcza-

subtelności uczuć 
l e g o ? 

— Nie. Zrobię wyP 3^ Zt * 
Rozerwać się trochę... P. Z ? e=y<-owane st 

— I'o wypiciu p o d w ó j S*T v ^ ^ d z i p ' 5 : °becnie dowia 
dobrze? - zapraszała P * " | ^ , e W 0 . z B fe . 
decznie. 0^'j > A k o w s k i e j staw 

tuacji. Skoro się me uda, dołożę w-ze l - i j u narzucać się! Dowidzenia! odparła pani dobrze 
ktch starań, by być uprzejma dla nie- 1 c — ' j—*-<- . ' ' " " r ' " " 
go 

j • " " i ' " " " r<""i u u u i i c r 
Segutn z gCKlnośctą, wychodząc i pokoju I decznie 

t „ h t „ i . r> Oddawna wiedz ała, że między nia a i W d 

umarł. F 

M 

^ f ! i ł ' j * 8 ^ ? . ^bby P. z . b. t 

!... Z a w ^ r , ^ ^ » ucięci nieda 
& mierdzono 

W p a r ę godzin P 0 ! ^ , 
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gościa. Ale... muszę śnieszyć s.ę... 
Na progu pokoju Roger natknął się na 

swoją teściową, 
— Dokąd pędzi ten warjaj? O mały 

włos nie przewrócił mnie! — roz!egł się 
gderliwy głos pani Seguin. 

Berta wtajemniczyła matkę w svtuację. 
A „ t . I i - i - i - - * - - • 
Ach! (.akbym chciała zpbarzyć -ego cia informacji. iwczciwego Germaina! — wvkrz\kneła pa 

t ni Seguin. — Oto syn, który umiał ko-
| chn.ć matkęl Niedługoby wam zawadza 

Germaina Dubois na zięc a! 
Tak rozmyślając pani Seguin podrepta

ła do swego domu otoczonegc ogrodem 
ciągnącym się tuż przy dwóch r o z s t a j 
nych drog.ach prowadzących jedną do De-
auville drugą do VilHers. Au Lo,robil iści 
zatrzymywał się tu zwykle dla zasięgnię-

proga na w.dok córki UD'" HLjt^ 

Bertą oddaną jej przy s , " f a h Ął, 
- Napróżno - ^ S ^ L 

jęcie gościa. 
— Germain nie 

dziękuj za to! 
— Tobie, mamo?. 

Oboje, omawia ją r „ y S 2 . y . . . t S S T i l * ™ 

że twórzyUbyśmy bardzo niedi^rarią pa 
rę. Różnice bowiem charakterów na
szych, poglądów i upodobni uwydatniły 
się jaskrawo. On jest despotą. 

— Tak. Zdaje s ę. 
— Jednemu warunkowi szczegó^jej 

przeciwstawiłam się stanowczo. Matka je
go miała mieszkać z nami. Żądał tego 
kategorycznie odemnie. 

— Ach. Tak! Rzecz barowo niepożąda
na! Dobrze zrobiłaś, droga Be rp nie zga
dzając się na ro zauważył Feliks z uśmie
chem z panią teściową najlepiej być zda-
leka. 

— To też nie żałuję mego ktokti. — 
przeciwnie, — odparła Ber«a nomii,ijąc 
ostatnie słowa męża milczeniem. — Ale 
wiedząc o tern, że GermaLi Dubois prze-' 
bolał to rozstanie.^ 

rh -ma-
i inem. Popełmłaś wówczas, we^Tlug mego 
zdania, kapitalne głupstwo, moia córko, 
przeciwstawiając się życzeniu jego frak 
ostro! 

— Dzi?knię ci w imieniu Feliksa, ma
mo! — odcHa się Berta — jesteś na
prawdę zbyt łaskawa na niego' •> , 

— Nie zaprzeczysz chyba, że twój mąż 
ma wady! 

— Naturalnie. Kto ich niema? Ja 
również nie jestem bez „ale**. Usiłuje
my być wyrozumiali dla siehje. Ustęr uje
my sobie wza-emnic. Co chcesz więcej, 
mamo? Ach! Typowa z ci^Ne teściowa-! 
Aluszę ci to przyznać! Bądź co bądź, trie 
mogę zatrzymać cię dz.ś na obiad,~majIJo! 

/""V a 

Pani Seguin podchodziła władnie do 
furtki ogrodowej kiedy Germain Dibofs 
,acb.cy do \ i l l i e rs zahamował s^yoje tor
pedo by dow edzieć się, k tóra s z o k do
prowadzi g 0 do celu 

kania swego z German;*''1 ^ r W ^ ł o „"T" 1 dokonanych i 
- Doskonale ^ ^ ^ ^ ^ ^ P I 
— Tembardziej że « 

niał o tobie! Zauważyła" 
łość! Cnota tak rzadka 

'wskiej staw 

-P łac i ł do P. z . I 
?B̂ «tem świcie, 

' i i , IK. •'•ty * " a r c e r a t w . w 

z j e 
W y b o r y 
wizytatora 
d walny oc 

"rcergtwa w — lome, mamor... ^ l j ' > " * y ul 
Pani Seguin zdała c ^ p { l J X ? C > e l i c * i e i N 

radośnie głową, 
Dubois wysiadł z auta z nleukrywa 

teśc iowa™ 8 2 6 " ' 6 " 1 W i t a ^ ą c n i e d o 8 z , 4 ' s w ^ 

^ — Pan jedzie do w l i i .Ch^TaiTes"? 
spytała pani Segtiin po chwil- rozmo

wy, 

zawołała Berta 
— To co innego 

eh' 

— Tak jest. Skąd pani wie o tem? — 
zdziwił się. 

— Feliks Roger jest moim zięciem 
— Ach! Tak! Nie wiedziałem! — pod

chwycił Dubois zmieszany. 
— Telegrafował do pana .. 
— Nie otrzymałem depeszy' ladę włęc 

wprost z Ouistreham'u. Cieszę s.ę ze spot-
— Oczywiście! Nie należę do rodTinyJ i kania z szanowną panią, ale do „Chanmil-

A le i mamo! Nie powiedziałam te^JJes-'' nie pojadę, oczywiście. 
i go i — Rozumiem pana!.- Przy pańskiej 

swego Feliksa na ustać 
— Nie uważasz te* 0 , * ! 
— Owszem! O w s z e ^ j r 

słuszne nawet! — pot^c 

in ironicznie. . 
Wąskie brwi Berty 

ła się dotkniętą. Czy mi*'?, a 
N.e. Lepiej będzie obróc» 
w żart. 

— Zostaniesz u na* 
prawdaż? — odezwał* 5 I * 
bodnym tonem. -

— Chcesz mie teraz' 
— Ależ t ak ! 

^ ł o 8 i , ^ ę c i , d o t h J a ( 

w a d z i j g do celu. " ^ Cno' a tak rzadka « J | * ^ \ ^ 2 ^ 

r . . . u - . h w ^ ' . zawołała Berta .-ł H1 . ^wi ^ ' ^ i 0 ł?irwi 

I V : 
ohszernem a 

* w d o ł a c h 
• j - Z ^ y n a ń Kom 

f uRuJe na wyro 

Chocia*' 
porcja tego biednego 
kneła ci w żołądku. 
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b r a t e m t i f 
rtny krawca . 

' b i c ; o s t a t n i c h ^''•'JL 
n c n t u ma piec* 
..a oku a i d rzwi , aż do--pch 
przytomności. 

* P P " T r 
Nowy Teodorek. 

Polska k r a j e m at le tów. 

3 

'a — sport zapaśniczy posiada 
Tomaszewski ol°'T«7mkraju bodajże najwybitniei-

' . p - 1 0 .Hlośnych w całym świecie, przed-
t ;, - __ 7-unknałem e*P» 
ie swad i dvm. U - ^ p t a t w o Szt^kikera, zdobyte przez 
'.cza i «-rvzic w mistrzostw, " 

• 
fka w moj onianizi"- "̂ P" Pineckiego, bawiącego 
n i chc ia łbym I-1 2 pt*m — ijcdnały Polsce na obu 
•znvm. u v p i ł * m i a r o kraju atletów. Że t&K 
'? 1 0 - Wstałem. "JJjuJNb świadczy chociażby f a k t po 
d n b r z o zatkany. w * się n a ringach zapaśniczych 

2 j o — Nos mi i**** I * * * , 
lać. , iiiit^l również Pclaka, 

2 .35 — Chclatbvm 1 ^przybyłego z. Ameryki , którego 
a. „,1 si(. *lr zwycięstwo odrazu 
2 . 3 7 — Zdale ^ ' lyort* !* 1 elity atletów. Teodo 
: i m . a tymczasem * al 

W ^ Ł g a M e c z * - - - » 
w C ^ o n a * M Sensacje Wchodzącego 

>o lamna sie ^włecj. ^M, M r z ą d p z p ^ r o z p ° c z < \ -
, , _ , , , s / e „ M a t n i ^ ^ m a l n ą p r a c ę > p r z v d z , e l a i a c 

F » a F m członkom odpowiednie 
~ PWwszy wiceprezes P- m ^ 

prowadzi wydz ia ł g i c r « 
p r e z e s , p. J . NlaHow — s P r a " 

r , „ icr tnv" j t ó z ^ 1 n e . a trzeci wiceprezes 

n n , k przedśnner . Ajdutócwicz - sprawy adm-
Krznte nie mm d l a 

- i dziedzinami 
• j * * m Polski stały s i j 

f : \ iTu r S p o r t zap?—-• 

sportu, w 
w&pa-

zaezynam » « ^ » y e ^ J f ^ t w o świata, impo 
00 Czuje sfe Icpici i flŁłjj^J?arho,wi«iki, budzące po 
a w mój (>reanizm. p 'wsci amerykańskiej popisy 

obecnie 

wysur 
T o r . 

•lv 

tak się nazywa ów groźny r ywa l Sztok* 
kera i Garkowienki przybył do Polski 
przed k i lku tygodniami z Ameryk i , gdzie 
przebywał przez 15 l a t Urodził się on w 
Zgierzu, gdzie obecnie zamieszkują jesz
cze jego rodzice. 

K a r jera sportowa Tomowa jest iście 
amerykańska, gdyż w niezwykle k ró tk im 
czasie wybi ł się na czoło 

najsławniejszych zapaśników 
•„ świata. 

W Stanach Zjednoczonych walczył na 
ringach Nowego Jorku, Chicago, Detroit , 
Washington, dalej w Ameryce Południo
wej w Buenos Aires, Rio de Janeiro, Mon 
tevideo i innych miastach. Wszędzie odno 
sił rewelacyjne zwycięstwa. Powrócił do 
ojczyzny, by zademonstrować swoją siłę i 
walory zapaśnika przed rodakami. 

P. Landeck stanie przed sądem. 
Echa przykre j sprawy. 

Śledztwo sądowe w sprawie wypadku 
śmiertelnego na ringu we Lwowie zostało 
zakończone. Gross został wypuszczony na 
wolność sa kaucją 500 zł., sędzia Landeck 
znajduje się również na wolnej stopie. 
Akta sprawy zostały skierowane do proku
ratora Wondrauscha celem sporządzenia 

aktu oskarżenia. 
Według doniesień prasy lwowskiej 

Gross odpowiadać będzie za występek 
przeciwko bezpieczeństwu życia, a sędzia 

ringowy Landeck, jako współwinny. 
Ciekawej tej rozprawy sądowej oczeku

je polski świat sportowy s wielkieni zainte-
! resowaniom, będzie to bowiem pierwszy 
j wypadek sądzenia sportowców 

. bez zaskarżenia 
ich przez kogokolwiek do odnośnych 
władz. • • 

Btój łymi będą wdanym wypadku przed
stawiciele P. Z. B. 

Sport w kilku słowach. 

uijac roboty i 

z a rc 
iia wi ln ian. 

. - . „..witune zostaw . j - V o a r . -

dla spękań n u e ^ r 
s a ć / i - t ych * v

r f f f * i e . 10 \ rnca — , b / - ^ k a 

s k l ' rionclm? * 5 % T ^ s k a Bukareszcie, r 
, is iwo I ^ r 0 dko Wff ̂  ^ J e s z w e c o do mec 

X Polska \ Węgry Ł ^ c i c 

l^ntfPT^ w Warszawie. T * " ' 
V v ł^no Węgrom rw.egraii 

ten 
l a n o kradzieży w njjJS 
•m kierownika w V V i ( 

cz-ne-j. Magistratu P ^ 
ej po udanych , . P e r . ji 

uewska korzystając ^ 

licu w a tri skradł i K J j l 
k i lka srebrnych 

saereg i;nvch m " 1 0 

przedmiotów I n ^ ^ r 
y.kl" a conto naora*T|| 
ca<ni szv! vko sfe t " 1 ^ 
>nych kradzieży z d i i . i 
w ostatnich d o ^ 1 1 

ach m u i s t x 

w o d ó w mi^dzypaństwo^wych Katowice 
i Budapeszt oraz Kraków i Budapeszt 
przed względnie po spotkaniu miedzy-
państwowem. Mecz z B^gar ja odbędzie 
się ty lko w tym wypadku, o 3e da sic 
go zorKaniiizować łacznfe z wyjazdem 
do JugosfawjJ lub Purr.unji — Kwestja 
spotkania drugiego zespołu Polski z Ło
twą w jednym z powyższych termimów 
Jest jeszcze otwarta. Ponadlto odbedz! e 

się w dniu P 7.. P. N.. t j 12 czerwca 
atrakcyjny mecz Północ i Południe o 
puhar dr. E. Ceiparowis'k'cgo w Warsza 
wie. Z okręgów jedynie Kraków orga
nizuje spotkania międzynarodowe, żresz 
tą zgodnie ze swoją tradycją. lecz ro
kowań dotychczas 

nłc ukończ»no. 

izłe otrzymania p W j j r 
aja się. bv już wlc^a 
o drodze zaś »• wyn»̂  
kuai i ja iktury" kradn» 
i i n i o t y . . a w u w a j ^ K ^ e z e n i e Norwegów, k(6 

spo,/,b w dn"u ^JLHisów S , ^ ! wartować 
i ż o b e c n i ^ ^ ^ s k i c h , jest 

Sam łasy na punkty. 
Złe p i łk i meczowe. 

amerykańskich, 
—«ie wszyscy starają się 

- P r z e d niespodziankami za-

^^tendują do medalu złotego 
W w \ Przekonania się 3»-

będą musieli grać w Los 
j Powadzili sobie p i łk i amery-

^ się okazało? Oto p'łkv ame-
^ i a » t przepisowych <5 dkg. 

W a żą 70 dkg., 

M 

a pomtem nasiąkają wodą. Amerykanie 
przyzwyczajeni do ciężkich piłek niewąt
pliwie będą lepiej gra l i niemi niż Europej 
czycy. 

Przewidujący Węgrzy już rozpoczęli 
starania w F. I. N- A , aby na turnieju o-
l im; / k im by ły w użyciu ty lko przepiao-
we pi łk i . 

Warto, by nasi jeźdźcy, szermierze, 
bokserzy i wioślarze również zaintereso
wal i się przepisami amerykańskiemi, gdyż 
łasy na punkty W u j Sam wykorzystuje 
bezwzględnie swe prawa gospodarza, 

°cne koło, słabe nerwy. 

teraz 
ika. 

yskwal i f ikacja świetnego szosowca. 
( I ^ l a r z 
to 

reszcie rodzina 
ohie nowe nazw.sko A t 
iak i jego rodzina ^ 
kowskimi. I jeszcze j1 ^ 
iię) Ignacy ( n a z « " s ^ 

1 »r "«aw«? / 0 d n i a uderzenie 
ą dniu l 8 * ° d 6 w torowych na Dy 

^^dz iern ika ubiegłe-

do in £ b obejmuje olcres ^erwca 1 9 3 2 r < 

(Xl 

Jaka szkoda, że utalentowainy szoso-i 
wiec, mistrz Polaki w biegu kolarskim na 
przełaj nie umie opanować swych ner
wów i 

8 ta ,e wpada w konf l ik ty 
z przepisami aportówemi... i dobrego w y . 
cliowanSa 

nieporozumień 
ać się Ignaczewskii" 

ności uczuć!. 

Nie. Zrobię wyp» ^ 
vać się trochę... 
Po wypiciu p o ' 1 ^ ) 9 

!? — zapraszała 

. # f.O ^ K i ? kr&kow^kieT wTadô  r ^1 łd*>S B. ; - . 'twierdzono winę 

parę godzin pop^L i'ly 

\\ do swego torpf% 
•iską omal t k h ^ ś c „jeftdl 

która uctała 
•a Rogerów by P° 

na w.dok córki ubfa' 

Oermain me P r i J J 

j za to! 
Tohie, mamo?... 
i i Seguin 
swego z Germaine 
Doskonale 

wencja, a nie procenty... 
Echa zatargu bokserskiego. 

' ' i ^ ^ i ^ ^ y p - Z- B. a W. 
V ? * Pras:,. " C , C h l a 1 niedawno 

p » ^decydowane 

2lv!^ t e i n
 świetle, 

winę 
stano-

2"W«ie w O ! * * 1 1 ^ dowiaduje 
k7,• ° - Z - B., że in for 
^akowskie j stawiają 

•^^i) do P. Z. B. z 

700, ale nie jako procenty * mistrzostw 
Polski, lecz jako pewnego rodzaju sub
wencję- Nadto 2 proc. od zawodów IV. O. 
Z B zapłacił warumkowo z zastrzeże
niem, że tezy swojej bronić będzie na wal 
nam zgromadzeniu P. Z. B. Wreszcie za 
rząd W. O. Z. B. posiada dowody, stwier 
dzające, że P. Z. B. domagał się zacho
wania tajemnicy ugody, która miała mie j 
sce 24 1 w Warszawie, 

1 
^ zjazd harcerzy 

W y b o r y nowych władz. 
wi iyu tora Ada 

a m o 7 . . . ^ L ż ijj ^ Z, " « c e m w a w loka. 

Tembardziej że W ł 

zrob-ł^;, 

tobie! 
Zauważyła"1 

'nota tak rzadka " ̂  
Feliks jest mi 
ła Berta. 
To co innego! _ 
Feliksa na ustact" 
Nie uważasz P?0 *i 
Owszem I O w s ^ j # 
nawet! — p o t ^ 

że te* 

^ nSSiłsań b e r u n k u P o k , 7 -

Nfrg^^i, o rr, u r y m a a i a 

' wj dotychczasowe-
^ła^J e i p P z e v v o < i n i c*ący ua-
C l , l y 8 ł a w

 Dubaj . Dmch-Mł« il^W 1 ^ Żeńskiej Wla-
Si«lh?^ói l o b 8 w r n e m 
V iv 

otkniętą. Czy m i Ą & 
piej będzie obJ"^1 

czme. 
skie brwi Berty 

ujęciu 
Hw a c

 r c e r « w a żeńskiego. 
K S ^ 0 ^ * a * l « 0 H dane, 

>'7 *eń.L. .^Prost przyrost 
H * > y c b W "ko łach po-

: ^ej „ j f e w y n i ń Kom 
*a»łu 

RUje n a wyróżni e-
i" 

dostaniesz u nas 
ż? _ odezwała si? 

1 tonem. , J 
:hcesz mię teraz/ 
\!eż tak! C h o c i g ^ A 
tego biednego u c 

i w żołądku. 

nie fakt wysłania do obora wszech sło
wiańskiego w Pradze Czeskiej 

36 harcerek. 
Sprawozdanie ze stanu Chorągwi Harcerzy 
wygłosił dh. Stefan Kępczyński. Mimo 
trudności finansowych, jakie Komenda 
Chorągwi napotykała w ciągu całego roku 
urzędowania, można zaryzykować twierdze
nie, że poziom pracy w drużynach har
cerskich tak pod względem ilościowym jak 
również i jakościowym nie ty lko's ię nie 
obniżył, ale w wielu dziedzinach znacznie 
podniósł. Ze sprawozdania finansowego 
wynika, że długi, ciążące na Oddziale w 
wysokości ponad 5,000 zł. wskutek wytę
żonej i celowej pracy całego Zarządu z 
przewodniczącym p. Kuratorem Jerzym 
Gadomskim zmniejszone zostaną do kwoty 
180 zł. Po bardzo eżywionei dyskusji na 
komisji drużyn męskich Zjazd przyjął 
wśród dużego ożywienia wniosek komisji 
rewizyjnej o udzielenie ustępującemu za
rządowi absolutorium, poczem dokonał 
wyborów Władz Oddziału. 

Obradr zakończono o godz. 15-ej. 
— . 0 : — 

Chcąc jaknajbardziej spopularyzować 
rozwijający się sport strzelecki i umożli
wić jego uprawianie szerokim ma.-om, sek
cja strzelecka Łódzkiego Klubu Sportowe
go organizuje w każdą niedzielę w godz. 
9—13 n a własnej strzelnicy przy A l . U n j i 
strzelania z rewolwerów dowolnych typów 
na 20 metrów — zarówno dla zawodników 
stowarzyszonych j a k i n i stowarzyszonych. 

(—) Utworzona przed niedawnym cza
sem sekcja bokserska Policyjnego K lubu 
Sportowego urządza w nadchodzącą n ie 
dzielę w sali Geyera pierwsze zawody 
bokserskie międzyklubowe, w których 
prócz pięściarzy organizatorów wezmą u-
dział zawodnicy szeregu klubów lokalnych 
jak Ł K S , Geyera i Ł d. 

(—) Kalendarzyk spotkań o mistrzostwo 
Łodzi i puhar „Kurjera Łódzkiego*' uległ 
drobnym zmianom, tak że w nadchodzącą 
niedzielę zamiast spotkania ŁKS-u 1 
ŁTSG odbędzie się na boiskn ŁKS-u przy 
A l . Un j i ciekawy mec* ŁKS—Hakoah, do 
którego obie drużyny przygotowują się nie 
zwykle pieczołowicie, rheąc, godnie rozpo
cząć sezon piłkarski. 

„ R O K 191V 
na ekranie Irina ,,Splendid". 

Wytwórnia „Kineton-Sfinks", zachęcona po
wodzeniem f i lmu „Na Sybir", podjęła następny 
> te j ter j l obraz patrjotyczny — h R o k 1914". 

Każdy nowy f ibn reżysera Henryka Szaro 
oczekiwany jeat przez miłośników lana 

1 dużetn zainteresowaniem. 
Nie zreaztą dziwnego. Szaro ma w swoim dorób 
ku szereg obrazów, które stawiają go, jako su 
niennego i bezwątpienia uzdolnionego ' i lmow-

ea w pierwszym rzędzie naszych reiyserów 1 
pozwalają spodziewać się czegoś interesującego. 

Istotnie „Rok 1914" nie zawiódł pokładanych 
r a d z i e - Znać rzetelną pracę nletylko w insce. 
TUaacji, ale w opracowaniu całości 1 montażu 
scen oraz wysiłek stworzenia rzeczy wartości o. 
wej . 

Role główną kreuje Jadwiga Smosarska. 
Partnerem je j jest Witold Conti, najmłodszy 
amant f i lmu polskiego, a więc najbardziej pre 
dystynowany do roli młodego azaleńci, który 
porwał za broń 1 narażał się na największe nie 
bezpieczeństwa, aby tylko wywalczyć ukocha
nej Ojczyźnie wolność i niepodległość. 

W te j burzy dziejowej zetknęły się t a r y 
dwóch płomiennych serc, zapałały miłością, 
wzniecając znicz uczuć najwznioślejszych, Ro
mana dwojga młodych, wyrastający na glebie 
poświęceń patriotycznych, jest osią f i lmu , 

Robota f i lmu jest niesłychanie staranna. 
Można śmiało powiedzieć, te „Rok 1814" stoi 
pod względem techniki 1 wykonania nietylko na 
poziomie europejskim, ale dorównywa dobrym 
amerykańskim „talkiesom". 

Największy sukces 
odnieśli aktorzy. 

Z jaknajlepeoej strony zaprezentował się W i 
told Conti, dając po ckliwym i l irycznym ,Jan 
ku muzykancie" mocną kreację bohatera. Rolę 
kozaka cudownie odtworzył Bazyli Sikiewicz, 
b artysta teatru Stanisławskiego. In te rp retu 
jąc postać dzikiego, bezwzględnego, kierowane. 
g.» namiętnością człowieka nie przesadził i w 
ani jednej scenie nie wpadł w szarżę. Dalej wy 
mienić należy Jana Kuroakowicza, który zabły 
snął talentem rasowego aktora koonedjowego w 
niewielkiej rol i Jędrka. 

Wyróżni l i się poza tern: Krukowska, Gawl i 
kowski, Maliszewski, Krzewiński , Fritsche i M a 
niecki. 

Oprawa muzyczna najstaranniejsza, Skom. 
ponował ją Feliks Rybicki, Bodaj, że najlepsza 
w „1914 roku" poza stroną techniczną jest 
właśnie muzyka, 

Jedna natomiast rzecz szwankuje 3 miano
wicie scenarjusz, Gdyby nie niedociągnięcia sce 
iiojnjusza 1 brak do pewnego stopnia przekony
wującej wymowy wielkiego ialktu historyczne
go, juitóin było powstanie Leejonów — ..Rok 
1S>14" byłby atcydziełem. Ponieważ ?cenarjusz 
iogo HJmu ma trzech autorów (Wacław Siero
szewski, Anatol Stern 1 Henryk Szaro) — ma
my pełne prawo żądać rzeesy skurczonej, 
przemy sianej i 

wolnej od usterek. 
Na pierwszy plan wyisuwa się dramat mi 

łosny. Dziewczę polskie ukrywa sweco rannego 
w wałkach z Moskalami nairzec7o»igo Zdoby
wa się na wielki wysiłek, aby ukryć go przed 
oktan oficera kozacku ego. I ' wzbudza miłość 
u tego nieprzyjaciela. Sprzeczne uczucia targa
ją mm. Ona nie cofa się przed sza'eAczą od
wagą i zaparciem się siebie, aby oc.iMć ukx<clia_ 
nego, który także cały swój los rzucił na szalę, 
aby Stanąć w szeregach obrońców 

Dekoracje — dobre, wystawa filmu — bo
gata. Zdjęcia czyste i jasne, tt.e pozostawiają 
nic do życzenia. Na pochlebne wyróżnienie z a . 
sługują po za tam pieśni chóraJne w wykonaniu 
chórów Dana i kozaków kubańskich 

Słowem — ,,Rok 1914", mimo usterek, sta
nowi piękny krok naorzód w kbiemałografjl 
pohAfteł. 

•Pozatein tego ssanego dnia odbędzie 
się na boisku Widzewa mecz towarzyski 
Widzew — ŁTSG. Widzimy więc, że wo
bec zbliżających się gier o mistrzostwo, 
drużyny łódzkie — pomimo niezbyt od* 
powie<lnich' warunków atmosferycznych 
— biorą się energicznie do pracy. 

(—Y Przyjazd okrętu „ P u ł a s k i " , wio
zącego polską drużynę hokejową, spodzie
wany jest w Gdyni w dniu dzisiejszym. 

(—) Na najbliższe walne zgromadzenie 
Związku Polskich Tow. Kolarskich, które 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę w 
Warszawie na Dynasach, postawiony bę
dzie znów wniosek o utworzenie sekcj i za
wodowców przy Z P T K . W ciągu ostatnich 
dwóch lat na w a l n y c h sromadzeniach 
wniosek taki nie nzyskiwał większości, te
raz jednak posiada o u dnie szanse na u-
chwalenie. 

( ) W ostatnim dniu mistrzostw nar
ciarskich Polski w Zakopanem, w biegu 
n a S0 k im. odniósł pewne zwycięstwo Be-
rych (Strzelec) 5. 5,8 przed Niemcem 
czeskim Rolandem ( H D W ) 5.17,52 i P r a -
skiesn i Motyką. 

R a d j o - k ą c i k 
R A S Z Y N , czwartek. 

11.20 Kom. meteor, dla komunikacji krtn. 
11.46 Przegląd Prasy UM Sygnał czasu 12JK 
Program na dzień bież. 12.10 Urz. kom. Państw 
Inst, Met , 12,15 . O hodowli drobin w Belgii", 
w y g i . Int . L, Gradowski 12^5—14.00 X X kon 
cert szkolny Flłh. W a r s * . 14.45 P ł y t y 15J0S 
Kom. gospodarczy oraz giełda pieniężna 15.15 
Komunikat L O P P . 15.25 Odczyt z cyklu dla ma 
turzystów „Zadania ekologii 1 MoceografjT. w y 
głosi prof. St. Sumiński 15.45 Koni. dla żeglug! 
1 rybaków 15.50—16.15 Program dla dzieci 16.20 
Francuski (kurs średni) Lektor U Roaulgny 
16.40 Muzyka lekka (p łyty) 17.10 zagadnienie 
wychowania poprawczego'', wygL p. W . W o y 
towfcz - Grabińska 17J5—18,10 Chór czeski 
18,10—18.50 Pieśni 16.50 Rozmaitości 19.15 
Skrzynka pocztowa rolnicza — korespondencie 
bież. omówi ki t . W . Tarkowski 19.25 Program 
na dzień nast. 199.30 Wiadomości aportowe 
19.35 R y t y 19.45 Prasowy Drlenrdk Radjowy 
20.00 Fel Je ton p. t „Azjatyzaeja czy ra ty f ika 
cja" wygL Inż, T, Błeszyński 20,15 Muzyka lek 
ka 21.25 Słuchowisko p. t „Tomek Baran* 4 23.10 
P ł y t y 22.20 Dodatek do Pras. Dz, Radl, 22-25 
Komunikaty 2230—24,00 Muzyka taneczna 

K A T O W I C E , czwartek. 
11.45 Przegląd Prasy 1138 Sygnał osasu t 

program na d z bież. 12,10— 14JJ0 Transmisja t 
Warsz. 14.55 Kom. Połsk, Zw, Zrzeszeń Gospod, 
Woj . Śl . 15.05 Komunikaty z W a r s z a w y 16.25 
Odczyt z Warszawy 1630 Program A ą dzieci 
1670 Francuski z Warsz. 16.40 Koncert z płyt 
gramof. 17.10 Odczyt z W a r s z a w y 1736 Kon
cert 18,10 Transm. z W a r s z a w y 1830 Rozmai-
tośd 19.05 Odcinek powieściowy 1930 Dr . W . 
Wilkosz, prof, U. J , „O kwadraturze kota" 
19.40 Komunikaty harcerskie I9.4S—23.10 Trans
misje z W a r s z 22.10 Program na. dzień nast. 
2420—2230 Transmisja z Warsz , 2230 M o z y . 
ka taneczna 

K O E N I G S W U S T E R n A U S E N , czwartek. 
12.00 Komunikaty. P ły ty gramof. 14.00—15.00 

Koncert z Berlina 15j00—1535 Rozmaitości. 
Program dla dzieci 15.45—1630 Odczyt dla 
pań Dr . Elsa Móbus: „Dziecko podczas k r y z y 
su gospodarczego" 16.30—17.30 Koncert z Kró
lewca 1730—1735 Inż. Ktech: .Jak będziemy 
budować" ( I I ) 18.00—1835 Prof. «łr. Nadler: „Ro 
dy i krajobrazy niemieckie w literaturze nowo 
czesne]" ( I ) 1830—1835 Hiszpański dla zaawan 
sowanych 19.00—193S Pogawędka rotntcza I 
muzyka taneczna 

[o nas po pr«f rozweseli? 
Teatr Mie jski , M a m la t 34, A . m . 
Teatr Kameralny Kłopoty Bonrrachoaa. 
Apollo: Odkupienie, I I Tajemnica dziewiczej 

puszczy, 
Bajka — Na Zachodzie bez zsnlaa. 
Ca pi tol : U łan i , u łani , chłopcy malowani, 
Casino „Raj ukradziony 4* 
Corso — „ W tajemniczym wąwozie" . 
Czary : Noe zniszczenia. 
Grand.Kino: Noe w ra jo , 
Luna : Bomby na Monte Car l o, 
Mimoza — Marokko. 
„Mobios 4 4 — Tego Jeszcze n i t było. 
Od eon: W gabinecie lekarza. 
Oświatowy — D l a dorósł. Miłość w przy ro 

dzie; dla młoda. Zielona brygada. 

Przedwiośnie Złodziei miłości. 
Pałace — T a k a słodka dziewczyna Jak Ty. . . 
Record — ^ N a zachodzie bez zmian". 
Rakieta — „Kawiarenka". 
Resursa — „Trojący kwiat 4 ' . 
Spleadid — Rok 1 9 1 4 
Tęcza — Czar walca. 
Wodewi l : Dz ika Orchideja, 
Wesoła Buda — „Coś wisi w powietrzu". 
Zachęta — Nasza Jest noc. 

ŻYCIC EKONOMICZNA 
N O T O W A N I A Z L O T t O O Z A G R A N I C A 

Londyn, (za złoty 1 fł st.) zamk 32.00 P r a 
ga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych 37730 
—379,20. Wiedeń, złoty czeki 79. i l—"9.99, 
bank. 79.30—79.90. Zurych, zloty (za 100 zło
tych) zamkn. 58.00, Berlio. zloty (za tOO rfo. 
tych) noty większe 46-95—17.35, wpłaty na W a i 
szawę 47.15—47.35, na Katowice 47."5-47.35 na 
Poznań 47.15—47.35. Gdańsk, zloty ( ta 100 złe 
tych) 5730—57.61, telegraficzne wpłaty na W*< 
szawę 57,49—57^0. 

Londyn. New York 365.25, Paryż 93,1 S Ber-
tta 15.35, Montreal 402, Amsterdam 9 i ) , S z w a j , 
carja 18.92, Kopenhaga 1S.15 i pół, Praga 123.25, 
Wiedeń 32. Warszawa 31. . 

Paryż . Londyn 0?3I i pół. Nowy Jork 25.51? 
i t rzy czwarte, Szwajcaria 492,50 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork. Loco 7.05 marzec 6 9 j . ^vi*cień 

6,93. maj 7.03, czerwiec 7.09, lipiec 7 : S sierpień 
7.25. wrzesień 7.32. pażdz-iernik 7.40. Ito-opad 
7,48. grudzień 7.57. styczeń 734. 

Liverpool, Loco 5 48. marzec 5 12, kwiecień 
5.10, utaj 5.09, czerwiec 5.08. fipiec 5 08, «is»-
pień 5.09, wrzesień 5.11 paździiemSk 519. frsto. 
pad 5.15. grudzień 5.18. styczeń 5.?0, luty «,22 
marzec 5.25. kwiecień 5.29. 

Egipska. Loco 7.45. marzec 6.99 na* 7.09 
lipiec 7,32. październik 7.43. listopad 7.51 gru
dzień 7.57. styczeń 7 62. 

Waluty, dewizy i akcje 
na g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

PAPIERY P A Ń S T W O W E Z W Y Ż K U J Ą . 
Zapoczątkowana przed paru dniami mocnie: 

sza tendencja dla premjówek I papierów procen 
towych t rwa nadal. Wszystkie popularniejsze 
papiery, będące przedmiotem tranzakcyj urzę
dowych, zyskały na kursach. Pożyczka Bu
dowlana była droższa o 1.75 zł. na sztuce. Po
życzka Inwestycyjna zwyk ła 2 zł.; Dolarówka 
0 3 0 zł. na sztuce. Bez zmiany pozostały I 
proc P o i . Konwersyina; 10 proc. P o i . Kolejo
w a : Inwestycyjna — seryjna oraz listy l obłł-
eecje banków państwowych 6 proc. P o i . Dolar* 
w a zyskała 2 proc, a 7 proc- P o l . Stabsttsaeyi 
na 1.75 proc. 

P R Y W A T N E P A P I E R Y L O K A C Y J N E — 
U T R Z Y M A N E . 

4 t pot proc Listy Z. Złem. Warszaw, zyska 
ty w transakcjach 1 p r o c dawno nieukaznjące 
st* na rynku 8 proc Listy Ztemskas Warsz , 
obiegały po cenie 53; 7 proc Ziem. Warsz . 
(dolarowe) pozostały bez zmiany; równie* bez 
zmiany pozostała potyczka szkolna m. Warsza 

r (VI-eerja) 8 p r o c Listy Z a s t m. W a r s z a w y 
po pewnych wahaniach straciły w rezultacie 
0 3 7 proc Grapa prowmefonama była zupełnie 
bezczynna 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 97— 

37.71 Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 96—97 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 100 
Pre ml. P o i . Dolarowa, seria I I I 46—1730—47,75 
Państw. Pożyczka Konwersyjra 19124 r. 39 Po
życzka Dolarowa 1910-1MO r, 60 Pożyczka 5 la 
bł izacyjna 1927 r. 59—61—59.78 Pożyczka Ko
lejowa 10330 Listy Zastawne Banku Rolnego 
8335 Listy Zastawne Banku Rolnego 9430 Listy 
Zast. Banku Gosp. Kraj. I I ern, 83,25 Listy Zast. 
Banku Gosp, Kraj . I 94.00 Obligacje Komunalne 
Banku Gosp, Kraj, I I em. S335 Obligacje Komu 
nalne Banku Gosp Kraj . em. 94*00 Obłgacje R' 
do w lane Banku Gosp. K r a l I em, 93 Listy Zas' 
Tow. Kred. Zlemsk. w Warszawie 42 l i s t y Z.: 
Tow. Kr. Z, w Warszawie 1928 r. 50 Listy 2 
Tow, Kred, Ziemsk, w Warszawie 51—52 Lv 
Z a a t Tow. Kred. m. W a r s z a w y 62,75— r> 
6238 Pot . Konwers. m. Warsz , 1R26 r > 3^0 

AKCJE — M O C N I E J S Z E . 
Zebranie giełdy cechował nastrój hardzi , 

o ł y w w n y przy ogólnej z w y ż c e kursów. Pro
wadzące zebranie akcje Banku Polskiego bhl 
droższe o 50 gr. na sztuce, Starachowice, nie
gdyś tak popularne, podniosły sie o 25 gr. na 
sztuce. Bez zmiany pozostały 
LT popy. 

KURSY AKCY.l 
Bank Polski 
LHpop 
Starachowice 

G IEŁDA Z B O Ż O W A 
Warszawa. 9 marca. Urzędowa ceduła Q*»J 

dy Zbożowe] 1 Towarowej w Warszawie, za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu nur 
towym, ładunkach wagonowych. Kursy ustaln 
o t na podstaiwle cen giełdowych: żyto 24.75 
2535, pszenica dworska 2735—27,75, — zbiera
na 2635—26,75, mąka pszenna luksusowa 4S.n'i 
—5030. — 0000 40.00-45.00, — żytnia py t lowi 
4130—42.00, — sitkowa I razowa 81,00—33.00. 

transakcja cl' 

8730 
15.00 
636 

WINSZUJEMY. 

J a : . o : 40 Męczenników. 
Wschód słońca 6.04. 
Zachód — 17.29. 
Długość dnia 11.26. 
Przybyło dnia 8.81. 

[o zgott jutro lin olif 
Zupa szczawiowa. 
Pieczeń wieprzowa. 
Kompot z borówek. 

D O D A T K O W A KOMISJA 
P O B O R O W A . 

W dniu 12 b. m. urzędować będzie 
w lokalu p rzy vi. A l . Kośchiszk" Nr. 21 
dodatkowa komisja poborowa »i!a r-~.cz-
nfflea 1910 f starszych, o ile nie mają irre-
"nitowanego stosunku do sfużby wo j 
skowłej. 

Na koms ję tę mlnni zgłosić sfę za
mieszkał1; na terenie komisariatów po
licj i 2, 3, 5, 8, 9. 11 o ile zostali' wyzna
czeni przez starostwo jsrodzkne. 
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JE CU (T 

t r a m w a j u N r . 7 © . 
Oryg ina lny k lub w Berl inie. 

Berlińskie pumo „Tempo" podaje: 
„ W tramwaju Nr . 76 od wielu lat o jednej 
i tej samej porze spotykali się ci sami lu
dzie, udający się do pracy. Wszyscy oni 
mieszkają w jednej dzielnicy przy ma
łych uliczkach, dotykających Aleksander-
phit? u 

Oczywiście znali się oni tylko z widze
nia i nikt nikomu się nie kłaniał, chociaż 
codziennie spotykano się rano i wieczo
rem. Tak mijały dni , miesiące, lata całe, 
aż jeden z pasażerów wpadł na pomysł po
znajomienia wszystkich ze sobą i zapropo
nował utworzenie 

wspólnego klubu, 
by można było spędzać wolne od zajęć 
chwile na wspólnych rozrywkach. Energi
czny i pomysłowy pasażer zabrał się do 
dzieła i po przedstawieniu jednych dru

gim, przedstawił swój projekt, który zo
stał przyjęty entuzjastycznie. 

Pomysłowego „prezesa'' nazwano „wiel
kim księciem tramwaju 76 ' ' — który to 
tytuł z durni} nosi pasażer. Ludzi różnych 
zawodów, rozmaitego wieku, należących 
do różnych kast towarzyskich nakłonił do 
utworzenia związku i opracowania statutu. 
Członkowie klubu żadnych • 

SKŁADEK NIE PŁACĄ 

i nie mają żadnych obowiązków. Raz na 
miesiąc zbierają się, by spędzić mile czas 
na zabawie, beztrosce i wypoczynku. 

W klubie zabronione jest zajmowanie 
się polityką. Klub egzystuje już kilka mie 
sięcy i wszyscy są bardzo jadowoleni. Do 
klubu należy 26 członków i gdy jeden' z 
nich stracił posadę, koledzy klubowi przy
szli m u natychmiast z pomocą. 

Najtwardszy 
oddaje nieocenione usługi. 

Wynaleziony niedawno metal, zwany 
vid.ia, a w Ameryce „Carbojoy" znajduje 
oraz szersze zastosowanie i zrewolucjo-
dzował już po części technikę obrabiania 

metal i oraz slworzył technikę obrabiania 
azkła. 

Widia — to kompozycja, której cłów 
nym składnikiem jest karbid wolframo
wy , będący związkiem wol f ramu z wę
glem. Już sam karbid wol f ramowy jest 
niezwykle 

twardą substancją, 
nie może jednak zastąpić w technice dia
mentu, gdy : brak mu spoistości Dopiero 
po wieloletnich doświadczeniach udało 
się wytworzyć kompozycję z karbidu wol 
bramowego, żelaza, niklu i k i lku innych 
metali, która posiada wystarczającą spo
istość, aby mogła być użyta do wyrobu 
narzędzi wszelkiego rodzaju. 

Widia pomyślana została pierwotnie 
jako namiastka djamenfu do celów techni ranych, a zwłaszcza tam, gdzie dawniej 
musiano używać stosunkowo dużych ka
wałków tego niezwykfle drogiego mater
iału, j ak im jest djament. Z biegiem czasu 
okazało się jednak, że kompozycje z w i . 
dją znakomicie nadają się do obróbki me
tal i i że krajanie, toczenie, borowanie, 
frezowania i Ł p. żelaza lanego, bronzu, 
miedzi i innych metali uskuteczniać moż 
na daleko szybciej i łatwiej przy pomocy 
narzędzi z w id j i niż za pomocą dotych
czasowych narzędzi z twardej sta]L 
Przy użyciu w id j i można było znacznie 
zwiększyć 

obroty tokarek I obrabiarek 
tych metali. 

Nowe narzędzia nie są całkowicie wy 
loonane z widj i — robi się je z taniej »t» 
l i , a ty lko ostrza zaopaitruje się w płatki 
wid i i . 

Przy użyciu narzędzi z w id j i można o 
becnie obrabiać szkło na tokarkach. Bez 

żadnych trudności można toczyć śruby i 
gwinty ze szkła i z porcelany. 

Angl ja nie chce 

obcych artystów. 
Ministerstwo opieki społecznej Wiel 

kiej Brytanji opracowało w porozumieniu 
ze związkiem artystów angielskich zaknz 
'/jazdu do Anglj i 

artystów zagranicznych, 
którzy mieliby zamiar urządzenia koncer-
.ów i występów artystycznych. W dro
dze wyjątku pozwolenie na wjazd będą 
otrzymywali ty lko artyści światowej sła
wy, oraz ci, którzy, choć mniej zn2ni 
przedłożą odnośnym władzom instytucjom 
angielskim fachowe oceny ! poJwiaicze-
nia, oraz będą mogli również stwierdzić, 
iż występy ich i produkcje muzyczne 
odznaczać się będą oryginalną interpreta
cją i wniosą coś nowego w dziedzinę 
odtwórczości. Pozatem ministerstwo bę
dzie też udzielać pozwoleń na wjazd i na 
występy artystów zagranicznych nie ma
jących właściwych danych na otrzymanie 
odnośnego pozwolenia, tym. którzy o-
świadczą, iż podejmują swą podróż i wy
stępy na własne ryzyko. Nowa us+awa 
stwarza zatem duże trudności dla arty
stów zagranicznych, pragnących produko
wać się przed publicznością angielską. 

Swawolne życie stiide 
w książce Rosamonda Lechmanna. 

Życie studentek angielskich przedsta
wia w powieści „Bez echa'' p. Rosamond 
Lehmann. Motto, umieszczone na czele, a 
zaczerpnięte z Mereditha, wskazuje, że nie 
znajdziemy tutaj karmelków literackich. 
Brzmi ono „Dusza spragniona pewności, 
nie znajdzie nigdzie ostoi'*. Zrzadka na 
szczęście, przekłada się teraz 

poczciwe bajeczki starych panien, 
które w Anglj i stanowią podobno najwięk
szy procent belletrystek — po Ameryce w 
każdym razie — a które przedstawiają 
nam laleczkowate miss'y, o duszyczkach 
jak wyciętych z purytańskiego żurnalu. P. 
Rosamond l/ehniann nie robi skandalu, 
lecz życie studentek angielskich przedsta
wia bez wysłodzenia i w delikatnych alu
zjach, niejeilnego każe się dorozumiewać. 
Dla nas, którzy nietylko angielskiego ży
cia kobiet na uniwersytecie nie znamy, ale 
o naszem własnem mamy niezbyt wiele re
alnych pojęć (poza tymi, którzy bezpo
średnio się z niem stykają) — dla nas o-
powiadanie to przynosi mnóstwo cieką-

O a z a Sidi-Okfc»a. 

p u s t y n i . 

Monotonne życie studentów arabskich. 
Wszechnice afrykańskich wyznaw

ców islamu sa niemal wyłącznie prze
znaczone na studja teologiczne — nau
kę koranu F. 

Jedna z takich wyższych uczelni 
jest szkoła teologiczna w oazie Sidi • 
Okba, tak nazwanej wett łue wielkiego 
bojownika islamu, zdobywcy ludów 
afrykańskich dla nauki Mahometa. 

Dzisiejsze pokolenia źyja jeszcze fa
natyzmem w ia ry i czcią, c'la wyczynów 
Sidi - Okby, którejro mogiła znajduje 
się w oaizie tejże nazwy. 

Tuż orzy prastarym meczecie w 
oazfe znajduje się wyższa szkoła kora
nu. dom studencki i kuchnia studencka. 
Studja bowiem i potrzeby życia ida tu 
taj w parz-e. 

Dom situdenckl 
przypomina kurnik. 

Do małych Jego pomieszczeń wchodzi 
sie po drabinie. Każde z nich mieści ty 
le osób, ile szeregiem położyć sie może 
na ziemi. Bagaż poszczególnego studen 
ta składa się ty lko z małego węzełka. 
Podarty burnus zastępuje sie nowym, 
stad nikt nie- obciąża się zbędnym bala
stem rzeczy. Izdebki studentów sa tak 
ciasne i ciemne, że by łoby niemożliwo
ścią sfotografować która z nich dlla po-

lion Akademii paryskiej, że odcyfrowrił 
hieroglify... Była to w owych czasach 

pierwszorzędna sensacja naukowa, 

Dalsze odcyfrowanie szło bardzo szyb
ko... Champollion udał się do Egipf.i, gdzie 
na miejscu przeprowadzał ważne poszuki
wania i prace naukowe. Poświęcał się on 
jednak tak całkowicie swym badaniom, 
ze przedwcześnie zniszczył zdrów-? i 
zmarł w r. 1832. 

Wiosenn 

Stulecie zgonu pogromcy hieroglifów. 
Doniosły jubileusz nauk i . 

Przez dwa tysiące lat zaprzątała ludz
kość tajemnica hieroglifów egipskich, któ
rej nikt żadną miarą 

rozwiązać nie mógł. 
Rozmaici uczeni próbowali swych sił w 
tym kierunku, zdając sobie z tego spra
wę, że odcyfrowanie pisma egipskiego 
pozwoli wniknąć w literaturę i kulturę te
go starożytnego państwa, które przed 
wiekami do tak wysokiego doszło rozwo
ju i tak wybitną odegrało rolę. To, cze
go nie zdołali dokonać najpoważniejsi u-
czeni powiodło się uzdolnionemu mło
dzieńcowi, który niedawno dopiero wy
rósł z wieku chłopięcego. Był nim Fran
cuz Jan Franciszek Champollion, zmarły 
4-go marca 1832 r. Rocznicę jego śmierci 
obchodzi obecnie uroczyście Francja, a 
w prasie francuskiej znajdujemy w tej 
sprawie 

liczne artykuły. 
Jak wiadomo — Bonaparte, który — 

zajmując się zasadniczo sprawami polity
k i i wojskowości — posiadał jednak wie
lostronne zainteresowania kulturalne, 
wziął ze sobą na wyprawę egipską kilku
nastu uczonych, wśród których znajdo
wał się równie* ów Champollion. Uczeni 
ci mieU badać dokładnie dla celów nauko
wych Egipt. 

W czasie prac oblężniczych znaleziono 
w Egipcie kamień, który prócz hierogli
fów mieścił na sobie 

tekst grecki 

Ta zbieżność napisów pozwol.ła Cham-
pollionowi rozwiązać wreszcie zagadkę 
hieroglifów. Nie należy przypuszczać, że 
stało się to natychmiast Przez szereg 
lat pracował Champollion uciążliwie nad 
tajemnicą pisma egipskiego. Nie odiazu 
bowiem zorjentował się, że tekst grecki 
jest tłumaczeniem egipskiego, zwłasz
cza, że 486 słowom greck.m odpowia
dało 1419 znaków hieroghhcznych. Wresz 
cie 27, sierpnia 1822, a więc po 20 latach 
nadludzkich wysiłków doniósł Champol-

kazauia jej światu. I tak iest lepiej, mn 
że, gdyż istotnie 

urągają wszelkiej higienie. 

O jakiemkolwick ich urządzeniu nie mo 
że być mowy. Sypia się na ziemi. Sy 
nowie pustyni nie uznają łóżek. Zdarza 
się często, że Arab. zmuszony do prze
nocowania w hotelu, kładzie się na po
dłodze obok łóżka. 

Zwiedzenie kuchni studenckiej także 
nie przedstawia atrakcj i dla Furopejczy 
ka Z powodu masy 

rojących sie tuta] much. 
Jadłospis posi łków jest zawsze jed

nakowy : kuskus — narodowa potrawa 
Arabów, pieprzna zupa z kaszy, chleb 
dakty lowy (tłoczone daktyle) 

i pieczona szarańcza. 
Od czasu do czasu dla urozmaicenia — 
trochę baraniny, pot rawy, która ku roz
paczy Europejczyków figuruje na 
wszystkich jadłospisach wschodu. 

Jak wiadomo spożywanie wieprzo
w iny jest mahometanom wzbronione. 

W y k ł a d y w wszechnicy odbywają 
się zazwyczaj na płaskim dachu mecze
tu. Ty lko wówczas, gdy słońce pra
ży nadmiernie i zjawia się karawana tu 
rvstek amerykańskich pod przewod
nictwem „Cooka' ' , wyk łady przeno
szą się na chłodny dziedziniec starego 
meczetu. 

Lekcje poświęcone sa przeważnie 
wyjaśnieniom koranu i studiom histori i 
islamu. Utrwalenie koranu w pamięci jest n ieodzownym warunkiem wiedizy. 
To też o każdej porze dnia zobaczyć 
można studentów tutejszych, ślęczą
cych nad tablicami koranu i powtarza
jących tekst ich bez p rzerwy . 

Corocznie, wkońcu ramadanu. mie
siąca wielkiego postu, poza granicami 
oazy. odbywa się na powietrzu wie lk i 
odczyt na jaki temat z koranu. na k tóry 
schodzą się ludzie ze wszystk ich stron, 
by usłyszeć mędrców z Sidi - Okba.. 

W idz bezstronny mimowol i doznaje 
wstrząsającego wrażenia podczas mo
dl i twy , towarzyszącej odczytowi , gdy 
'ys<ace postaci w białych burnusach 

pochyla sie Jednakowym ry tmem 
pokłonów modl i tewnych. 

Jest dziwne, że w krain. Jak Algier
ia, ż yw iącym się przeważnie ze swych 
winnic, zakaz używania w ina jest tak 
surowo przestrzegamy. Studenci spoty 
kają s>ie ty lko w kawiarniach arabskich 
przy lampce olejnej i fi l iżance czarnej 
kawy . Przechadzki po ulicach Sidi -
Okba również dostarczyć im nie mogą 
r o z r y w k i ani przyjemność' dla oka. 
choćby dlatego, że wszystkie kobiety 
z w y k ł y m zwyczajem wschodnim ukry
wają twarze za gęstemi zasłonami. 

wych szczegółów obycia; 
już obyczaje powojenne, 
wie zupełnie dawny „can 
tera pozorów i na dnie lez«*ł| 

leżeński Mosunek między * 
obojga zjeżyłby starym 
włosów, gdyby go dożyli-
podobieństwa do brut* 
który wypełnia życie w tak 
bogatym i niby studiujący* 
kom — ale do dawnej i 
bardzo już daleko. 

„Bez echa"* jest historj? . ( 
miłości. Prześliczna i niib 1 j 
się w Roddym, który zrazu " ' I 
nie zważa, potem je ła*k»*̂ 5ll 
traktuj.-jc romans ten 

jako obowiązującą 

Zrozumiawszy to, po V» 
zaręcza sie z kochającym 
cinem — ten jednak 
czystego przypadku, 
sama. Opuszczona przei 
wersyteckie, które poszły 
zaczyna życie na nowo, 
bez celu. Życie domowe 
uniwersyteckie przediW 
interesująco. 

jare. 

P. ks. Bis 

^ Bernard Shaw wol i się rozchorować, 

niz zrezygnować z palenia. 

wpłynął na powód 
n a w a ł u w N»* 

Tegoroczny karnawał F £ 
cy swoją ustaloną tradyCJft!! 
k iem zupełnej rewolucji- ™ 
wał, prowadzący od 54 
miasta tego samego k w f 

wśród tych samych girlaiM 
samych dekoracji — 

przestał W 1 * 
W ten sposób kończy się ̂ 4 
dzony nie kiedy dość ostr°- S 
a zwłaszcza w czadach ost ̂  

° * y d r a m a i 

ni u. 

*ic«" i ? * " P«<pie«yl i 
/ "otarł o n do t o n , 

Bernard Shaw lubi się — jak wiado
mo — wypowiadać w najrozmaitszych 
sprawach, a należy przyznać, że zawsze 
umie dany problem oświetlić w sposób 
interesujący i ciekawy... 

Niedawno urządziło pewne czaso-pis-
:no londyńskie ankietę na temat : ..Co 
myślę o paleniu tytoniu?". W ankiecie tej 
między innymi zajął głos równie* Bernard 

& nowości rolnicze. 

T w o i m a l i prsryjac?eJe 
b ę d ą C i w d s i ę c / n r , g d y 
i m z a p r e n u m e r u j e s z MAŁY KUR JER i 

Shaw, a odpowiedź jego brzmiała jak na
stępuje: 

— Istnieją dwa nałogi, którym ludzie 
przeważnie się oddają.. 

Pierwszy to alkoholizm, a drugi, t s — 
palenie... Nigdy nie byłem pijakiem, nie 
z powodu liczenia się z opinją, która p i 
jaństwo uważa za przyzwyczajenie ha
niebne, lecz poprostu dlatego, że upi
janie się nie sprawiało mi nigdy pizy-
jemności Nie naczy to, jakobym zupeł
nie unikał alkoholu... Lubię nawet cza
sem wypić szklankę dobrego wina lub pi
wa lecz zdarza się to stosunkowo dość 
rzadko... Natomiast od dzieciństwa niemal 
jestem 

namiętnym palaczem papierosów. 
Cygara, których również próbowałem, 
nie smakowały mi nigdy, nie lubię rów
nież fajki, choć ona w Angl j i tak bardzo 
jest rozpowszechniona i stała s;ę niemal 
symbolem narodowości angielskiej... A mo 
że właśnie dlatego jej unikam?.. Palę 
więc już kilkadziesiąt lat i dość namięt
nie... Zdarza się, że w pewne dni wypalam 
od 30 do 40 papierosów... Nie wpływało 
to jednak nigdy szkodliwie na moje zdro
wie, choć lekarze nieraz mnie w tym 
względzie ostrzegali... Co prawda zdaję 
sobie sprawę, że mój organizm jest szcze 
golnie silny i odporny na ujemne p o d n ' e t y . 
gdy tyczasem dla ludzi słabszych palenic 
może być 

bardzo szkodliwe, 
a nawet w pewnych przypadkach — za
bójcze... 

Dlaczego palę? Po pierwsze — spra
wia mi to wielką przyjemność... A po dru 
gie — proszę się nie śmiać — papieros 

| jest dla nie jakgdyby surogatem inspira
cji, która nie zawsze się zgłasza na za
wołanie. Wśród wonnych dymów papie
rosa rodzą się w moim mózgu 

najlepsze nieraz pomysł 5', 
to też wolałbym się rozchorować niż 
zrezygnować z palenia... 

} o Parowiec „H 
ni konserwatywnie chcieli ^ l i P ^ j e prT-T (T'1' 1 

no utrzymać karnawał * * j i f ^ ^ c k i ' e j c y dep»*we pan. 
mie... Drudzy uważali, żeJ>JT ^ »Harboorg" wzy* 
karnawał jest śmieszny, L 'p te^-
starzały, a przedewszystkien' ? * POMOCY. 

- wesoły... 4 Ł S . « " * « , m i o t . 
Po stronie drugiego ob<tf% f X"*NJ \ ^ " d n y i U 

dy burmistrz miasta Jean * f r « BrL , t o o k r ^ n a 

remu zawdzięcza Nizza «SC ^ * *J^y. ' l o B a l t i m o r e , 
dzenia tegorocznego URN^ 3$ Ł T T D

 J D U J E «« 

on mianowicie — oczywista ) *K ̂  *» XAŁ<TP kuku miesiącami — ^%^lerioJ>^i*r6w- Okręt m 
międzynarodowy " 1 mil n .««n „ ł , 

na projekty maaek, dek 
mów, dotyczących karna*^ i 
go... Zgłoszeń było mnósf*?1 

sza nagrodę otrzymali d«W 
Selitz i Orsay, którzy 
kie tablice kolorowe. 

Karnawał więc odbył s>Sj| 
pełnie odmienny niż doty<* -n 
widzów prawdziwą ni' 
tern centralnym korsa 
chwila, gdy Józefina B«( 

na trybunie honorowej » 
zmu t łumu wstąińła do 
Karnawału... 

Nastrój wogóle był 
zwłaszcza, że pogoda cud 
darząc ludzi 

najpromienniejszoni 
Mimo obecnego 
go napływ gości, jak 
znaczny, choć mniej P r Z J . ^ , ' 
k u Amerykanek i A m e t f r ' 
licznie reprezentowani są 
cuzi... 

P o d s ł u c h * 
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